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F A Ł S a fe ^ f  PuG ŁG SK J O M i N A 'H  
W  RZĄDZIE.

W arszaw a, 8. m aja. (Tel. G. P.V W obec 
pogłosek o m ających nastąpić 'm ianach 

K J s k łK z f e  obecnego, gabinetu. PAT. pj*o,-‘ 
ważniona jest przez najm iarudajnicjsze 
czynniki do stwierdzenia, fce pogłoski te 
są bezpoasiawnc i źc żądnych zmian w 
czadzie spodziewać sic nie należy.

BILANS TARGÓW POZNAŃSKICH.
W arszaw a, 8. m aja. (Tel. G. P.) Z Po. 

'znania donoszą, że na Targach Poznań­
skich ' zam kniętych #. bm obroty prze­
kroczyły podobno 10 m iljouów  zł. Liczba 
zwiedzających Targi tegoroczne wynosi­
ła. przeszło 150.000 osób. Z powodu 
Mowsz. W ystaw y' K raj., Targi Poznańskie 
w r. 1929 nie odbędą sio.

PIER W SI KUPCV L ITEW SC Y  
W POLSC E.

W arszaw a. 8. t)ia,ja. (Tel. G. P.) T  Wil- 
na donoszą, .e  1. lun. przekroczyli gi ani- 
cę polsko-litewską. 2 kupcy litewscy z pa­
szportami, na których były wizy litew ­
skie zezw alające na wjazd do Polski. Byt 
ló ' pierw sz&' w ypadek udzielenia wizy 
kupcom.

SĄDY PRACY W  MAŁOPOŁSCE.
W arszaw a, 8 m a ja .' (Teł. G. P.l Sądy 

pracy w ejdą w żyei** 29. czerwca ! obo­
wiązywać będą m. in. na obszarze lwow­
skiego sadu apelacyjnego.

2600 WYDECHÓW W  JEDNYM  DNIU.
Amsterdam, 8 . m aja . (Te.lą G. P-i W ia­

domości z B alaw ji donoszą ó nftwyeh wy 
hucbacb wulkanu K rakatau. O bsćryulo- 
rjum  na wyspie Lang W and zauważyło 
w' sobotę nie m niej niż 2606 wybuchów 
wulkanu i 163 strum ienie ivouy, wyrzu­
cone z olbrzymią silą w górę przez ów 
podmorski wulkan.

OSZUKANA OSZUSTKA
(Do artykułu na str, 7-m ej.j

PROPAGANDA WAŻNEGO WYNA­
LAZKU LOTNICZEGO.

Londyn, 8. m aja. (Tel. C. P.) Lotni­
ctwo angielskie, pYągnąc zademonstro­
wać praktyczność ••aparatu, zapew niające­
go utrzymanie równowagi samolotu pod­
czas ruchu, wysyła w podróż powietrzną 
samolot systemu „Dehavilland Moth“, u 
którego skrzydeł umocowany będzie apa­
rat równowagi, wynalazku Handley Pa 
gca. Sam olot udwiedzi 13 krajów  euro­
p ejskich , ni. in. Polskę.

 ( ...
KELLO G LAUREATEM  NOBLA? 

W iedeń, 8. m aja. (Tel. G. P.) „Ni, Fr. 
PresSe“ notuje pogłoskę, żo tegoroczna 
nagrodę pokojową Nobla otrzym ać ma 

[sekretarz stanu rządu amerykańskiego 
urzędu {prawą zagr. Kełlog za swą akcję  
w sprawne paktu przeciwwojennego. : 

 O—-—
PRZYZNAJĄ S IĘ  DO RON TRREW OLU. 

CJF GOSPODARCZEJ"
Moskwa, 8. m aja. jT el. G. P.) 53 oska* 

rżonyeb w procesie o aferę aabotażu i  

kontrrew olucji gospodarczej w Zagłębiu 
Donieckiem przekazano władzom >ądo. 
wyni. Niektórzy złożyli deklarację przy­
znającą się do udziału w organizacji fi- 
Dadsowrnej przez b. posiadaczy kopalń 
Zagłębia, oraz niektóre wielkie firm y za- 
gianieznc, ja k  Krupp i A. E . G-

frazyiii i t  sunę m s t ni l ii.
; Genewa, 8. m aja. (Tel. G. P.) Rząd } gi Narodów oświadcza jed n ak ,'że  jest dla 
j brazylijski nadesłał do scbretarjatu  Ligi j niego niemożllwent zmienić swą decyzję 
j Narodów nutę, w k tóre j zapew niając o i w rócić do Ligi- 

SłęboUim tszticuiifcu i p rz y w ita n iu  do Li- I

Zabicie prezydenta Wenezueli
Nowy jork, 8 maja. (Tek G. ? .)  ' wslaftców. Narazie oficjalnego po- 

Z Bogoty donoszg, że prezydćnl twierdzenia tej wiadomości brak. 
YcnczucK fjwMał zabity przez jto- i o------

mm jEFiir
15/30. i 10/20. IIP .

oraz narzędzia motokultury, tj płu­
gi, brony, knl ty walory 

dostarcza ze swyub • składów na do­
godnych warunkach regulacji 7

SM t mS. A.
i*m  iwept Mia 1. 11.
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RZĄo SOWJECKI Z PEWNEGO 
BOMBARDOWAĆ N O t*jn , L U

uwóu, 9. maja 
Choć zamach -na p. Ti-^rowa n%< 

powinien i n& może pociągnąć za 'sobą 
żadnych. naStępstw głębszych w -sto- 
siittknch i^wjccko-ipolskśdh, 'to jednak 
trudno było łudzić sję. -aby Sowiety 
pominęły go-milozeniem. , l̂c|t on bo- 
wiem sptaobnttścrą do ■wyatąpiwiia w 
dwojakim I jkstoŁ - .  .hop ugand owym i 
ąu iyod U yiacy jnym .

Dla propagandy. fe%M cjteiej jast spo­
sobnością do ataków każdy niemal pro- 
'ęespolityczny w P o lk c , każdy fakt, któ 
ry może być tłumaczony w sposób dla 
Polski ujemny. WystiarcŁy, aby któryś 
dyplomata nasz udał się mul Bałtyk, 
by grzmiało od pogróżek i „przestróg" 
przód „próbami tworzenia antysowje- 
okiego bloku". Wystarczy strzał Woj­
ciechowskiego, aby „Polska tolerowała 
(jeśli nie —  popierała) rosyjeskich Łe- 
roryskhyy 

Zamach, na p. Lizarowa, niewątpli­
wie o ._ią_ ijący  a j  mienie emigracji 

►sylskiej u Polsce, będą się starały 
Sowjety wykorzystać dla zmazozema 
tej emigracji. Wiemy, że władcom 
Kremlu nie jest ona wygodna. Wiemy, 
że tych par^ mil jo nów ,,białych;1 Ro­
sjan za granicami państwa jest, dla 
Bowjefów nstwwicznem memento, cdą- 
4u j groinyŁ. mieozeJa Bamoklesa. Bo 
miech nadejdzie moment wewnętrznego 
kryzysu, a em iaracja zacznie natych­
miast dziatać.

Dlatego nie dziwi nas zbytnio nota 
Bogomoiowa, której sens jest tylko 

bardziej sta aawczeas wyrażeniem na- 
cttkb, trwającego od łat. Ileż to not, 
rozmów, wykazów poświęcono już 
spTawif „białogwardyjakich band", 
Maro pono istnieją na terenie Polski- 
Dziwi nas natomiast co innego. oskar­
żenie, atermuJowane pod 3 mes xm a: - 
h f c b  wł«d».

Tym razem zarzut jest konkretny. 
I 1. Bogwmołuw ' twierdzi, żc ostrzegał 
przed osobą Wojciechowsktego, ale 
o s tr z e n ie  te zbagatelizowano. Że d-o- 
srtairczano dowodów angażowania się 
Wojciechowskiego w akcji, terorystycz- 
nej. alo dowody te pominięto.

I  tu ta j rząd n a s i m u j nać Odpowiedź 
—  js t ju ł  I zupełną. Nie może pozostać na 
w iadrach naszych nawet cień podejrze­
nia, że prowadzą grę nielo jalną. Nie wol­
no nam dostarczać przeciwnej stronie a r ­
gumentów na to, że żądając poprawności 
sami nie poczuwamy się do wzajemności. 
m R osjanie w Polsce korzystają z pra­
wa azylu i żaden nacisk z Moskwy nie 
zmusi nas do złam ania zasad, przyjętych 
przez wszystkie kulturalne narody. Ale 
je ś li pewne organizacje czy jednostki z 
pomiędzy em igracji rosy jsk ie j naduży­
w ają tego prawa, n ic należy ich  osła- 
nUć-

RODZAJU LUBOŚCIĄ CZYHa NA INCYDENT11' A LA UZAPOW  BY NAS 
SIEBIE POTĘGOWAĆ ANTYPOLSKĄ AGjrkACJĘ. —  ODPOWIEDŹ nASZA MUSI 

BYC JASNA I ZUPEŁNA.
Nie wszystko, co w zdenerwowaniu i dzinm im niewygodnym, musi być uza- 

bjrem 1 podrażnieniu podają dyplomaci > sadniony. Ale nie śmią istnieć pozory, że 
sowieccy, je s t  doknm entarną prawdą. Nie świadomie tolerujem y to , co narusza są- 
każdy zarzut, dostarczony przeciw Iu- piedzkle, dziś pokojow e stosunki.

Wielki d amat e- 
rotycz o Jkzy w a- 
jący jmor.ilność 
nł dz'eży w ęk- 

W gł. rolach IGO  5YW  I N ń n  > V a o n  ■■

Tu też konkluzja ze sprawy W o jcie ­
chowskiego musi być ścisła i ostattcznu. 
Albo oskarżenia sowjuckie są bezpod­
stawne i wtedy trzeba je  odeprzeć. Albo 
też em igracja rosy jska rzeczywiście pro­
wadzi politykę własną, sprzeczną z inte­
resem Poiski, a  w tym wypadku trzeba 
będzie przejść wobec n ie j do kroków  sta­
nowczych.

Likw idując ją  częściowo, rozw iązując 
skompromitowane organizacje i -wydala­
ją c  niepożądanych asylantow, pójdziemy 
niewątpliwie po lin ji postulatów sowje- 
ckich, ale przedewszyslkiein po liu jl do 
bra i powagi własnego państwa.

K§ziiy powinien zostaś 
ftzłankiem L . &  K  P.

Cziczerin wręczył p. PPM! no(e
obwinalącą i/łarize polskie o ,,bezczynnf;ść“ (i)

RZEKOME „BIALOGWARDYJSKIE SPISKI*' NIE DAJĄ SPAĆ M O S*. WIE,
..ENERGICZNYCH ZARZĄDZEŃ*- 

Mospwa, 8 maja. (Teł. G. P.) Gzi- f wagę.aietylko na działalność organi-
v "  *’ -------  zac.ji terrorystycznych emigrantów, j»E

na aiaawyikle przychylne warunki, ja ­
ki te organizacje znajdują w Polsce. 
Jak wiadomo, rzesze ,ybiałych“ emi- 
granfow zgrupowane są w wiciu in­
nych państwach Europy, jednak w 
żadnem z tych państw działalność ich 
nie mogła przybrać takich rozmiarów, 
jakie osiągnęła w Polsce.

Polska, stało, się areną watki ter-osry- 
jfew  przeciwko wiajzkowi Sowjetów, 
piowaidkonej przez organizacjo emi­
grantów utrzymujące pomoc i  środki 
materialne z. iajtm uiczrcL ĄuAcI zain- 
tój-c-sowanycn w sprawie wytworze^ZB 
kompiffiacf! w stosurh-eh nnędyy 
Z. S. R. R. i innami pauftwamL 

Z okazji zabójstwa Wojfeowa rząd 
polski wydalił 5 emigrantów orar ogło- 
w ł ostrzeżenie do emigrantów, ażeby 
.ile nadużywali prawa asy-l-u, jednakże 
wszyscy ci wydaleni pcwiódli ponow­
iła do Polski (? ). Prasa białych emi­
grantów w Polsce zajmuje się jawnie 
gloryfikacją czynu Ko we Myt Wszyst­
ko to charakteryzuje- jasno niewysiar- 
uzaluość zarządzeń podętyoh -przez 
i * * *  I o's-ki. Tymczasem nawet -to za-

czerin przyjął posła Patka, któremu wrę 
czyi notę, zawierającą m. i. następujące 
zwroty:

„Wydarzenia ostatniego roku wy­
kazały jasno brak u, aj element umiej - 
szych warunków, któicby gwamiitowa- 
ły nuj malną działalność, a nawet beż’ 
męczeństwo przeastayj jieis Sowjetów. 
1J miesięcy upłynęło od tragicznej 
śmierci Wojkowa. a  oto Łbi-odniew e- 
lementy 4 maja dokonały zamachu na 
życie Li-zarewa, zamachu , który jedy ­
nie- dzięki przypadkowemu zbiegowi 

.okoliczności nit wywołał tragicznych 
następstw. In w okołtcznośei wytkazn- 
ją, iż  działalność zbrodniczych clemeu 
tów nie ustawała nawet w -okresie od­
dzielającym oba. wzmiankowano wy 
d-arzema- Szczegóły- dotyczące, tych 
wydarzeń nic pozostawiają wątpliwo­
ści co do charakteru systematyczuych 
i zorgamrowanych zamachów na ży­
cie pełnuiuocnika Z. S. R. R., ora? 
w'spółpracowników poselstwa.

Wobec tej s-ćtuaćji noty rządu so- 
wjoc,kiego z 7 i. 11 czerwca 1927 (z o- 
kazii zabójstwa Woikow-a) zwróciły u-

Nasi lotnicy w Hilandji.
PRZYGOTOWANIA D ( L O T U  WARSZAWA N. JO R K ,

Wykófirzony. Ł,oly próbne wypadły po­
m yślni . Ju ż  w bież. tygodniu por. K ali­
na i Szałas przylecą na swym aparacie 
do W arszaw y. Dalsze przygotowania do 
lotu odbywać się już będą w Polsce. Do­
tychczas nie nstalunu jeszcze terhiiiiu 
starfn  na zdobycie Atlantyku.

W arszaw a, 8. ina ja . (Teł. G P.) Por. 
Kalina i Szałas, którzy przygotowują się 
do lotu transatlantyckiego znajdnją się 
obecnie w Amsterdamie jak o  przedstawi­
ciele min. spraw w ojsk. Obaj oficerowie 
kontrolu ją wielki sam olot typu „Fok- 
k e r". na którym  m ają  odbyć lot. trans­
atlantycki. Sam olot ten jest już zupełnie

£  ftrestone

KRÓLOWA
OPON

MINISTER PRZY Ma TURZE. 
(Telefonem o j naszego korespondenta i 

Warszawa, S. maja. (ps) P. minister 
Dobrućki rozpocznie w najblrżazą-ch 
dniach objazd szeregu szkól średnich 
pańtŁ-wowych, by ofcobiście dokonać 
w izyScji ńkzam-inów ma-turalftych.

USTĄPIENIE W IZiIATORA OKRĘGU 
LWOWrKIEGO.

(Telefonem  od naszego korespou-Jentsuj
Warnsawa, 8. maja. (psi) Wizytator 

szkół w i Kuratorium
lwowskiem, p. Todousz Wiślicki został 
na w ław ną imnśbę przeniesiony w stan
spoczynku.

 o -

k o m is ja  r z ą d o w ą  w  k r y n ic y
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a , 8. maja. (ps) 14 bra. 
specjalna komisja, M SW , Min. Robót- 
pubh Izby kontroli państw? zjeżdża 
do Krynicy dla przejęcia szerogu robót 
państwowym.

POGRZEB ZNAKOMITEGO UCZONEGO.
Kraków , 8. m aja. (Teł. G. P.) W czoraj 

odbyło wyprowadzenie zwłok śp. prof. 
Uniw. Jagiallońskiego, w y b ite g o  uczone­
go, Józefa Rostafińskiego z  Kaplicy eruerą 
tarnej.

  O  ''

KTÓRA OCZEKUJE OB P 0L S F

rządzeniu, zogiały zr»;d.mmv anc do zera 
z powodu stanowczo nadzwyczajnej 
bierności władz polskich (!). W ystai- 
czy zaznaczyć, że nie podjęto żadnych 
ZŁi^ądzcii (? ) przeciw spra.wcy zama­
chu z Ł  maja br. Jurij Wojciechow­
skiemu, minio, że rząd Sow. dwukrót- 
n-io zwracał uwagę rządu polskiego na 
diz'ałahiość zbrodniczią tego emigranta. 
Dzięki bezczynności władiz polskich 
atosnniki polako-scwV'nie znałaby się 
w zależności od tajemniczych sił, dzia- 
łającyob .rśród jialyc.h emigrantów. 
Zbrodnicza banda mogła nie tylko za­
grażać życiu przedstawic-ieli Z Si' R. R. 
w Polsce, lecz rówmeż prsycsynić si<» 
do narażenia na szwank stoenul ów 
sow',ediO”pulakich w chwili, którą, pa­
tronowie i protektorzy emigrantów u- 
znają zs korzystne dla siebie.

Rząd sow. uwa-ża., iż rząd. polaki w i­
nien być przekonany, Iz sytuacja ta 
stanowi beaspośrećuińt groźby dla Sto- 
snnków między Z. S. R. R. i Polską, 
w konsekwencji czego nie ptwinna 
byc nadal tolerowana, oraz, że winny 
być podjęte natychmiast energiczne za- 
rządzen-a, mające na. celu napownm- 
nio przedstawicielowi Z. -S. R . R .11 stw.- 
neg-o bezp-ioczeństw i  i niwtykalmości. 
Rząd smr. oczekuje więc rychłego za­
wiadomienia w sprawie zarządzeń co 
do energicznego przieciwstawip-iLa się 
działalności białych emigrantów . w 
Polsce".

SPRAWCA ZAMACHU NA „FA- 
WIAKU“.

WarKsawa, 8. maju (Tel. G. P.) 
Władze sądowe' prowadzą \v dalszym 
ciągu dochodzenia w sprawie, zamachu 
-na przedstawiciela hąńdlowegó L. S. 
Ri It. Sprawca zamachu przewieziony 
został na' t. zw .^Pąw iak" i osadzony 
w osobnej celi. P-izcwieziono też do 
więzienia prezesa rosyjskiego iomi^e- 
ta 8xemi nowa, brata sprawcy zama- 
enu SeTgjnsza i innvch. Kilka osób z 
pośród 16 aresztówany-ch po zamachu 
dotychczas jeszcze pozostaje w aressbifc 
loHor polityciine;

■Wari»aama. 8. maja. (Tel. G. P.) 
Śledz-two w sprawie zamachu nc TA®a- 
rewa objął sędzaa, śledczy. <k> spraw 
wyjątkowego znaczenia; p. Teodor. Wit- 
min.sk.. Ponadto zajmować się r iern 
będzie s-pecjal-ni.e nacxa'ny Fiokaratór 
Sąt ł  Apelacyjnego p. Rudnicki. Pro­
ces odbędzie się prawdopodobnie w po­
czątkach ci«t¥wca.
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Ł  lorol
Wieści o rzekom ym  m ursiu chłopów na Bukarenzi.

Londyn, 8 m aja . (T eł G. P .) Ja k  
podaje JB E ily  .Mail”, po konJ.cren- 
r ji  przedsT&wieTeli m m islcrsiw a 

■biba w w ew nętrznych oraz 3n in . 
spraw zagr. postanow iono -zwrót^ć 
się do ks. Karola rum uńskiego z 
żądaniem , by opuścił Anglję. P: z.yr 
puszczają, że księciu .pozostaw iona 
.'będzie odpowiednia ilość czasu <*e- 
lęfn uczynienia przygotowań da 
w yjazdu z Anglji.

Londyn, 8 m a ja . (T e j. u . P .) R a - 
d j«w y kom unikat o fic ja ln y  a n g ie l­
ski podaje: W ładze rządowe, zajęły 
się poważnie działalnością ks. Ka­
rola rumuńskiego, koi zrasta jącego 
od 10  dni i  udzielonej rnu gościny 
na ziend angielskiej. Z ainteresow a­
no stię w szczególności manifestem 
politycznym, klóry z polecenia 
księcia w ydrukowany został - w Lor. 
dynie w tysiącach egzemplarzy. 
Księciu zezwolono jedynie a a  cza­
sowy pobyt w AnjBii. jako gościo­
wi p, Jonescu (w Godstone w h rab ­
stwie S.urrey). Z powyższych po­
wodów książę, będzie musiał opu­
ścić granice Anmi.

W  związku z leni „Tim ęiP p i­
sze: Wielka Brytan ja nie może być 
terenem, z któregoby miała wyjść 
interwencja w spraw ach w ew nętrz­
nych Rumunii. Jeżeli książę. Karol 
pozwolił sobie na ihlrygę politycz­
ną, jakkolw iek  groteskowo ujętą 
należałoby mu powiedzieć:’ w y ra ­
źnie, że na-dużył• udzielonej 'm u go­
ścinności ja k o  osobie pryw atne) 
i.że  jego  obecność w A nglji stała cię 
niepożądaną-

Londyn, o, maja. -.Tul. G.. JG 
policyjni udali ^ ló  wczoraj do Cjodsfo- 
ne, gdzie przebywa |j». Karol rumuń­
ski, a.by.Anu wręczyć dekrety zarządza­
jący wydalenie 90 z granic Anglii.

KS. KAROL GOTÓW DO PO­
WROTU.

Londyn, S m aja . (T ek  G. P .) W  
wywiadzie z korespondentom  „ ( la - 
rodnich L istów ” książę Karol ru ­
muński oświadczył, żc gotów jest 
wrócić do Rumunji skoro tylko na­
ród go v ez\\le. Jeżeli rząd b ry ty j­
ski odmówi mu zezwolenia na k o ­
rzystanie z aeroplanu, to oczyw i­
ście nędric to jego praw em . Książę 
oczekiwać będzie korzystnego mo­
mentu, aby powrócić do Rumunji 
i nic nie zdoła go wstrzymać od ta­
kiego kroku

FANTASTYCZNE WIEŚCI.
WuntwJii 8- maja. (Te.1. G. P.) 

„Przegląd Wlecz." donosi z Bol^adu, 
że waselkie połączenia telefoniczne i 
felegraŁcaiie z Runumją są przerwane, 
wskutek criMii, do Belgradu nadchodzą 
wiadomości dotychczas niesprawdzone. 
W dniu 7. bm.*ńiiało dojść w 13uka- 
Tt sZciĆ do ciężkich starć. Wielka część 
woiska miała przejść na stronę zrewo­
lucjonizowanych chłopów. W kolJeh 
•politycznych ijjifie wielkie zaniepo­
kojenie w związku z. rozwojem w.y- 

złpików

ZAPRZECZENIE WIEŚCI O MARSZU 
NA BUKAturritt,

B erlin . S m aja . (F e l. G. P .) i Beri, 
T ąg eb latt” ogłasza ośw iadczenie po 
sełstwa rum uńskiego w B erlin ie, 
zaprzeczające na podstawie, o trzy­
m anych dziś z Bukaresztu w iado­

m ości, pogłoskom o rzekom yi h roz- 
ruchacn  i starciach  m ięd zy  ch ło­
pami a w ojskiem  .wimimskiem oraz 
o rzekom ym  m arszu cii i oj'ów na 
Bukareszt. Poselstwo rum uńskie za 
przeczą przylem. również wiadom o­
ści, jakoby  granica rum uńska była 
zam kniętą. - v

ARLSS.TOW ANJE ¥  O AFM.P ÓŃÓBNTA.
B eiliii, S. m aja, Akt. G. P.) -Jak do­

nosi „Voss. Z tg/* p o lic ja  rumuńska are

szlowała bukareszteńskiego koresponden­
ta dzienników koncernu tillsteina, Gaza. 
na, . pod zarzutem rozszerzania tenden­
cyjnych i  fałszywych wiadomości o obec­
nej sytuacji w iinnuiuji. A icszlpw im efb 
osadzono w więzieni u w ojsko wcm W B u ­
kareszcie. Cała wina korespondenta pole­
ga na tein, iż wysiał on zagranicę otrzy­
maną z Albn .lu lja  wiadomość o marszu 
oddziałów' chłopskich mb Bukareszt,

iU M O  r ,L E W “ , Pzś środa 9 b. m. P R E M I O M
Niewolnica księcia Bo^sa

Najwspanialszy film wytwoerd „First Na iońal PicturesA - W gł. roli 
Biil! Dor* i B«n L*on. -  Przebogata wystawa, wspaniałe baloty.

M i  W l i  sntffie I W ! )  l i  m
Tokio, 8. m aja. (Tcl. G. P.) Gabinet 

poslanow ił wysiać do Cliin dywizję p ic.
choty. Zezwolenie m ik aJa  na tę decyzję 
będzie prawdopodobnie udzielone ju tro . 
Dywizja piechoty liczy na stopie wojen 
nej 15 do 30 tysięcy ludzi.

Londyn, 8 . m ija . (T ek  G. P B iu ro  
R o ito n i dwiiosŃ z. S z an g h a ju . ż<3{ jakfcol-

f w iek n ic  o r o s z o n o  form alnego stanu 
I wojtV, jętoak faktycznie* wojna istnie- 
. je iaięd».y Japończykami a władzami 
I i a m r ą  uacjoualiatycżSiti^ O statn io  do- 
i Tpszą. o -zaciętych w a lk a ch , po k -tó rS R  • 

Japońcfcycy zajęli szerav pnntctów o 
znaczmtb gb aTegicznem

Spiawozd-awca. Liebemian wyjaśnił, 
iż chodzi o to, że. art. 44  Konstytucji 
przewiduje wyraźnie uchylanie prze* 
Sejm rozporządzenia Prezydenta, Tego 

efiostauowicn^ikw de.krSńe .Tmeuwzględ- 
niorto. a-^atbhi rząd me. miałby oho- 
wisjęku-, og-ła®ać takiej uchwały w 
Dzienniku 1'sla.yr. Wniosk&daiwcy. i :re 
fę|;ciU stoją na stauwidiku, żc rząd o- 
bowiązany jdst;4ak«y tichwałn za-rejos-tro 
\jyjć ‘L jw la ć  do wiadianości. Referent 
zbija tezę, jakoby Sejm niemiał prawa 
uchylić .san. dekretu Prezydenta i jako 
by do tego potrzebną była współpraca 
Senatu. Ręferęnt1 sławijk-..wniosek, aby 
kornisj!ł|konslyłtfęyjna vuyrapiła opjiję, 
źHiWiiiosdc P. F, S. o Łouelizscję rozpo 
.ząazenia o Dz. Ustaw, jest zgodny ż 
Eonstytncją.

W icem in. Gar podtrzym uje stanow i­
sko rządu Faktem  jest, że, sprawa jest 
sporną, iro tekst ustawy nie jes t jasny- 
Rząd przywiązuje do tego" wagę, bo inny 
jest tryli prżĄ traktow aniu uchwał, a in­
ny p#8y ustaw ąkh, i w imię pewnej trw a­
łości rzljd obstaje pr/y swym poglądzie.-

Przcdsławiłątii Prezydjum I! M. Bię- 
tak osw iadcly!, że rząd podtrzym uje cbjjf 
kowicic stanowisko swe, wyrażone w od­
powiedzi p. Prenijera na pismo Marszał­
ka Sejm u z września 1927.

ro s . Polakiewicz oświadczył, iż klub 
jcg<V Stoi na stanowisku w-zmocnienia 
władzy i autorytetu głowy l ’anst,va. De­
krety Prezydenta powinny mieć ró\Vuą 
moc praw-ną ja l; ustawy. W dyskusji 
przemawiali m. i. pp. R ata j, ATąmpczyń- 
ski, Krzyżanowski.

Następne posiedzenie ju tro.

uans nil titnsu-ianisiiicit
STRA TY CH IŃSKIE SĄ 

Londyn, 8 . m aja. (Tel. G. P.) Z Japo- 
ń ji donoszą, że straty japoński0 w wai- 
feacn z Chińczykami wy noszą 12 znbi. 
tych i 30 rannych Z pośiód cywilnycłi 
Japończyków- zabito 10 mężczyzn i 6 ko­
biet. Zabitą została również jedna Ame­
rykanka z m isji chrzęścijauskiej. Straty 
po stronie ch ińsk ie j są olbrzymie. Do­
tychczas nie zagraża żadne'; niebezpie­
czeństwa innym cudzoziemcom i konsu-

PÓDOBNO O LBRZYM IE.

latom państw obcych.
Wa-fWtewra, -8 .. • ińAja. (T el. G. TL 

-..Kii-ricT- CzorwAny” donosi Tokio .k i 
jurTneni z pfśfti**iaip®l\skidi, ja k o b y  109 
ty s ięcy  ch iń sk ic h  żo łn ierzy  u a r jo n a li-  
siycŁ nycli ponow nie zaatakow ało  J a -  
^tóńczykóY:. Gen. Czang-Kai-Szck, któ­
ry był pratóS^nyi temu wy%tąpj€Mu, 
isu s ia ł uchod zić przed w ła sn y m i żo ł- 
nii _ jsac:i.

> • . i 1 "

Ameryka wkroczy czynnie.
Waszynigton, 8. mn.Y. ('”561 G. P.) 

Rząd. amerykański oA^uiezył urztylo- 
wo, iż wchowa na razie wobec wypad­
ków w Chinach stanowisko wyczeku­
jące.- W razie jodmk. gdyhj^ życie i

mi-ehie obywateli a-mcrskai\sfctę!K!. mia­
ło być zagTcżońii ere m waha się S y -  
śłać na\ycHm.i;rsf oddział'ó\c^3\yyeh do 
Chin.

Ważne konferencje rządowe.
PRZED WYJAZDEM MARSZ. PIŁSUDSKIEGO NA KURACJĘ. 

(Telefonem od natzego korespordenta.?
W arasaw a, 8 . maja. (pa) Dżiś o Zbrojnych ,z p. Marszałkiem Piłsudskim, 

godz. 12 po ęowtrocło ze SpatyM hezy:- Szło u ustalenie wytycznych dalszej pra- 
dc-mta RzpKle.j odbyła się na Zamku i c y  rządu wobec tego, że p. Marszałek Pit- 
k a a ie ie n c ja  m irdsteifjalna. O godz. 2 ! sudski wkrótce wyjeżdża na wypoczynek
źjiproszony eostal' na Zamek p. mar­
szałek Seimu Dasny-' ski i odbył jednjś 
godzinną: koilfercn-cje z P. Pt-eziydcn- 
teni- R-rpPej- kfó#»bletft znów :-wyje- 
aTial <3o S-p jiy .

Temutem konferencji było uzgodnie­
nie spraw, rozważanych już na niedziel- j jednego z uzdrowisk zagranicznych: 
nej naradzie w gt. Inspektoracie Sił

(mówifj o Rabce, a nawet tylko o Sule­
jów ku). P. Marszałek mimo wyjazdu W 

trzy mywać będzie kontakt z \Varszawą. 
co do najw ażniejszych spraw państwa. 
Podobno lekarze stara ją  się wpłynąć na 

i p. M arszałka, by udał się na ku rację  do

Czy Sejm moŻR uchylać
dakrety p. Prezydenta Rzpltej?

WarsEawą, 8. nieja. \ (Tel. G. P.)
Połączono sejmowe komisje prawniicża 
i, konstytucyjną obradowały tjziś nń'd

■wnioskiorn P ., P. S. w sprawie m f u -  
rządzenia precj Jeuta ftupltej, dotyczą­
cego wydawania Dziennika Ustaw.

UKRAIŃCY ŻĄDAJĄ SKPEbLEWIA 
BUDŻETU NA UNIW. LWOWSKI

Warszawa, 8. maja. ' j(TeL. G. Pb 
RomiśiaAbudż. debatowała nad budże­
tem min. W. Pi. i G. F. P. Celewi-cz 
(KlubUkr.) wnosi o Łkasfenie 10 miljo 
nów Zł. na wychowanie fizyczne, oraz 
rałej kwoty na uwwersywt Jana Kaz. 
we Lwowie (!).

Min. Dobruckl udzielał wyjaśnień 
w sptawfe- z|p.ul.ó\v (je do nierówno- 
miemego traktowania/szkohrictwa ob­
cych narodowości. Pan Minister twier­
dził, że najlepszą formą, szkolnictwa no 
terenie nńęszanyimćsą. szkoły utrakwi- 
.styczne.

P. Grynbaum wysuwa zarzuty, *;iż 
nie uwzględniano w należytej mierze 
potrzeb''Ikkolnictwa. żydowskiego. Mów- 
(a  przyznał jeanakże, że prywatne 
szkolnictwo -poważ, zostało należycie u- 
regulowaTie. Wnosi o podnioiiienie su­
my ma wyznanie rnojżeszowe (r f mi) i. 
złotych.

P. Jdajbski (Str. Clił.) podkreślił, ^  
Jiudżet Min. Ośw. jest niedostateczny 
p o c z f  zgłosił szereg wniosków

NastąSffi posiedzenie ń jj środę.

CZY CALA GRECJA LEG N IE IV GRU­
ZACH?

Ateny, S. m ają. (Tel. G. P.) W  d. 7. 
bui. odczuto ponownie ąitne wstrząsy pod 
ziemne, skutkiem Których' w lYemcą zni­
szczeniu uległo 230 domów. Z H em klejon 
donoszą również o nowych wstrząsach 
i zawalenia się 00 domów

or.eudfflBfiiclRalsKi
STOMJSTP OG o e n t .

ord. w chorobach jamy ustnej

L w ó W , K a F I c k a  1 9  . lip  daw niej 
Z akład  Dr. Sch m y ra.

Dla n iezam ożnych u stęp stw a
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Pokłosie mii je m  Reoriika zmoiiissb.
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WIĄZANKA SERDECZNYCH ŹYGZEfl ZŁOŻONA U STÓP POETY  PRZEZ SZEREG
m a m L i  s p o ł e c z e ń s t w a  i  l i t e r a t u r y

(,W .mieniu własnem i Syndykatu 
przegyła wyrazy serdecznego hołdu ju­
bileuszowego: Czesiaw jaaikowski, pre­
zes Syndykatu dziennikarzy wńteń-

WYBITNYCH PRZEDSTA-

perymenty na ssakach, wyżej stoją­
cych, Gdyby eksperymenty uczone­
go angielskiego okazały rzeczywi­
ście walor powszechny, wywołałyby 
one poważny przewrót w medycynie 
dzisiejszej.

Lwów, 9. maja.
W (roalfęznycłi artykułach, jakimi 

rozśpiewała sic tak ślicznie i tak cie­
pło cała prasa lwowska, okąaując po 
raz pierwszy przedziwną i zadziwiają­
cą  zgodność oeądn i solidarność, w e- 
chaeh jubileuszowych pism i tygodni­
ków cało] Polski jak długa i szejuka 
podkreślono zgodnie, że Henryk Zbierz- 
chowski jest wiernym synem Lwowa, 
dla którego poświęcił 30 najpiękniej­
szych lat swego życia i swej twór­
czości.

To piękne przywiązanie poety do 
rodzinnego miasta nie zą®kedsiło w 
niebem ekspanzji twórczości piaarza, 
który odifewna’ przeskoczył lwowskie 
rogatki i rozsiewał po całej Fołseo 
perły swego talentu poetycznego i sce­
nicznego. Że nic był to tylko jubileusz 
lokalny, że rezdźwięcza-l: żywem echem 
w całym kraju, a nawet za granicą, 
że ną święto lwowskiego pisarza zarea­
gowały najtęższe umysły Polski współ­
czesnej, najpoważniejsze związki kultu­
ralne, literackie i prasowe, dyrekcje 
Teatrów, cały polski świat artystycz­
ny —  świadczy najlepiej olbrzymie 
pokłosie

kilkuset telegramów 
i listów gratulacyjnych, jakie poetą 
otrzymał w dniu swego święta.

Pro m m ctfk  zacytujemy tylko kil­
kanaście najważniejszych, rozpoczy­
nając od pięknego hołdu miasta Krako­
wa dla poety Lnvurwa:

„Wisien Szanowny Ranie! Z, okazji 
Jubileuszu 30-lctniej chlubnej Pańskiej 
•pracy literackiej, której oprócz wyso­
kiego artyzmu przyświecała sąwsze 
promienna wyższa idea oraz gorące j 
ukochanie Ojczyzny oraz bohaterskie- , 
go gniazda. ,,Orląt" krosowych —  za- i 
syłam imieniem miasta Krakowa go- | 
rące i  serdeczne życzenia: ad multos 
a unos! Karol Rolle, Prezydent stał. 
król. m. Krakowa".

skich*

„Nie mogąc, niestety, wziąć udziału 
w •haufcinc.ie dzisiejszym, listownie 
składam hołd i ślę. tyciąc wyrazów naj­
serdeczniejszych! Juijusz Kleiner.

„Szanownemu Jubilatowi, pieśnia­
rzowi i znakomitemu autorowi cześć! 
Ludwik Solski".

Jubilatowi serdecznemu n aj.se r- 
dcc.rnkąsze życzenia i wyrazy hołdu 
składa: Jnljusz Osterwa."

„Drogi orle „Orląt" w braterstwo 
myśli i  pieniędzy żyj najdłuższo lula: 
Drabik z żoną."

Z Koszyc nadesłali telegramy gra­
tulacyjne: kupca di. Slatfk, riam rfa dr. 
NoT&k, Mattca Slmenaka. i  konsul Ze- 
wadowski. Z Pragi prof. Marjan S*Yj- 
kowski, s; Pilzna redaktor Komar.

Skromna, lecz podniosła uroczy­
stość jubileuszowa odlbyła się w biurze 
Inspektoratu I na placu Cl owym • W sali 
posiedzeń zebrali się naczelnicy pięciu 
Inspektoratów et. radcy dr. Brandów- 
sta, Dziubiński, Flach, Czajka, rfzen- 
ker, inspektor ministerialny Sł. Fijaś, 
oraz wszyscy koledzy biurowi jubilata, 
do którego przemó-wił w ciepłych sło­
wach st. radca Worawiecki, ofiarowu­
jąc niu za 'kwiaty poezji i serca wspa­
niały kom kwiatów. W s z a  rem i eięż- 
fciem żyeiu urzędniczem była to pięk­
na chwila, w której promień poezji roz­
świetlił szarą rzeczywistość dnia co- 
dziennefio.

Po g r iin o w n en  od n ow eoin  i d prow adze­
niu  do slann nąjw^żBz go k om fortu , pod 

now m zarządem
i!|7 nfl||QPf91 Wy’fw nt „a kuchnia. Wepa- 
|wć U łw u l 10» n ały bu et Doborowe tr li­
ki. Lokat o tw a-ty od rana do późnej nocy

Dl s i o  Tarsw m m m  w “  " A I S  Ó S  * S S K - '■T'*
Dofaz i dla aut i rowo?ó’.v cd u . gtryjsaiej.

„Zarząd Związku Autorów drama- 
tyosnyoh polskich przesyła poecie, ko- 
medjajnsnrzowi i krytykowi w dniu 
Jubileuszuwym najsordsewiiojsŁe kole­
żeńskie życzenia: Kfdywoęzewski, Fe- 
rsęyńsŁi, Grubmsiki. Wroczyński, Kie- 
flrzyński, Hertz, Dumn-Maikiówjc?,".

„Anioły płaczą, że mnie tam niema, 
aby uścisnąć cudownego poetę, naj­
droższego przyjaciela. Duszą pijany 
będą z wami: Kornel Makuszyński".

Za. to. że tam niezłomnie tkwisz na 
posterunku, godzien jesteś szacunku 
i przeduiego trunku: Adolf Kowa­
czy ński“.

„Pnayjcchać nie mogę. Henrykowi 
Zbierzchowakiemu hołd i najserdecz­
niejszą życzenia dalszych ląt owocnej 
pracy i pewych podbojów w króle­
stwie piękna: Zdzisław Dębicki'.

„Calem sercem biorę udział w ura- 
czystcśd. Niech żyje Zbierzohowski. 
światuy pisarz, który jak nikt inny 
w p e  barwić prozę życia poetycznym 
na świat spojrzeniem: Stanisław W a. 
zytw sJd".

„Znakomitemu i gorącemu poecie, 
miłośnikowi miłości, przyjacielowi 
przyjaźni, bojownikowi boju o życie
akładia uścisk, pokłon i hołd: Zygmunt 
Kawecki".

/

C O  MOWi NEMO.

Po jubileuszu.
Wszystko przomiją i wszystko się kończy.
W czo ra j muzyka, kwiaty, t|ujmy gości,
A. dsihiaj powrót do rzeczywistości 
1 do codziennej wytartej opończy7-

Jeszcze mi dzwoni? te pochwalne hymny,
Jeszcze mi śni się oklasków huragan,
Lęęz gdy się. zbudzę, życia szary stragan 
I dzień dzisiejszy, bezbarwny i zimny.

x Wiem... tak być musi — mój kostjum książęcy 
I moje berło niechaj spoczną w pudlach.
Nie można chodzić zbyt długo na szczudłach,
Nie można żądać od fortuny więcej.

Lecz dziś, gdy żęgnajn się ze swojem świętem,
Mam na pociechę coś, cp mię nie łudzi,
Że to, com sercem rozdał między ludzi 
Już odebrałem z cudownym procentem.

Wpływ promieni Rentgena
na pleć potomstwa.

CZYŻBY ROZAYLĄZANIE ARCYC1EKAWEG O PROBLEMU MEDYCZ­
NEGO? — CIEKAWE EKSPERYMENTY UCZONEGO ANGIEL­

SKIEGO.
Lwów, 8. maj;'.

(H.) Prof. Tlili od dłuższego już 
cząsij prowadzi w Londynie ekspe­
rymenty, mające wykazać wpływ 
naświetlania promieniami Rootge- 
na

na płeć potomstwa.
Prpblcm jest bardzo ciekawy i nad 
jego rozwiązaniem trudzi się. medy­
cyna od czasów7 starożytnych.

P u n k iem  w y jśc ia  dla prof. Hilla 
by ł ju ż  m edycynie znany fakt, że 
zbyt długie naśw ietlanie prom ienia­
m i R óntgcua, zarów no u ludzi ja k  u 
zw ierząt w yw ołuje

bezpłodność.
Hill naświetlił obecnie 

szereg myszy,

a  to w ten sposób, ab y  nie niszczyć 
gruczołów, płciow ych. N aśw ietlaniu  
trw ającem u  10 m inu t, poddano ty l­
ko sam ców , a następnie złączono ich 
ze sam icam i. Okazało się, źe w łych 
przypadkach zrodziły się samo p ra ­
wie

osobniki p łci m ęskiej.
J e ś l i  natom iast naśw ietlonych sam ­
ców połączono ze sam icam i dopiero 
w tydzień po naśw ietleniu , urodziły 
się praw ie w yłącznie

osobniki płci żeńskiej*
Jeszcze dłuższe przerw y, w yw oły­
w ały stan  normalny, a więc m n ie j 
w ięcej równorzędny m iędzy sam ca­
mi a  sam icam i.

Hi!) zam ierza kontynuow ać eks-

u  pom nik na grobla 
ś j„ i i n a  Galla.

Lwów, 9. maja. 
Pamięć o Zmarłych i o zasługach 

Tych, którzy życic swe i gorliwą pracę 
poświęcili Narodowi, należy do naj- 
picrwszych obowiązków każdego kul­
turalnego społeczeństwa. Od łat już 
kilkunastu pragnie Tow. śpiewackie 
„Echo-Macierz" wznieść pomnik na 
miejscu wiecznego spoczynku zmarłe­
go w roku 1913 Jana Galla, aby wido­
mym .znakiem utrwalić współczesnymi 
i przekazać potomnym pamięć wybit­
nego polskiego artysty-kompozytora, 
słynnego Pieśniarza i  długoletniego dy­
rygenta tegoż zespołu wokalnego. Za­
wierucha wojenna wstrzymała przez 
czas dłuższy realizację tego projektu 
i oto zbliża się chwilą, w której 
„Echo", —- jako spadkobierca ideologii 
znakomitego kompozytora —  zamierza 
podjąć na nowo akcją zmierzającą cfo 
urzeczywistnienia tego zbożnego przód 
słęw zięcia.

Wymienianie poszczególnych zasług 
ś. p. Jana Galla, położonych na polu 
twórczości komppsytorakioj i rozwoju 
polskiego pieśniarstwa' -byłoby zbytecz­
ne. Kpa je pą całym obszarze Rzeczy* 
pospolitej Poldkiej —  a nawet, pozą Jej 
granicami każda jednostka muzy­
kalna, każdy zespół muzyczny i cała 
interesująca gię aztuką publiczność w 
najszerszem tego słowa znaczeniu. O- 
wjanę szczerą a  oryginalną pomysło­
wością pieśń,i solowe i kompozyęje cho 
ralnc Jana Galla, utwory pod wzglę­
dem melodyki rdzennic polskiej pierw­
szorzędnie i zawsze porywające piibłicz 
ność, wywołują bez przerwy, śpiewane 
na estradach koncertowych, niekłama­
ny i entuzjastyczmjy zachwyt całego 
audytorjum. Muzykalny Lwów zawsze 
je uwielbia.?.

W ęelii przysporzenia funduszów na 
• budowę pomnika urządza Tow. śpiew. 

„Echo-.Mącierz" uroczysty, złożorry wy 
łączaiię z utworów ś. p. Jan a Galla 
kencert, który odbędzie się W sobotę 
12. maja o godz. 30-tei w sali Kasyna 
i Kolą lik artystycznego. Prócz chóru 
męskiego „Echa" przyrzekli swój 
współudział: sopranistka, p. M. Kisie­
lewska, baryton p. J- Wolski, oraz 
ehór żeński Instytutu Muzycznego. 
Produkcja sobotnia zappwiada się więc 
doskonali'..

Nie utefiń żądiioj wątpliwości, żo za­
powiedź koncertu „Eeha-Macierzy“ —  
z którego cały  dochód przeznacza się 
na budowę pomnika — zainteresuje 
żywo wszystkie afery pąszągo gpołe- 
ęzeóstwa. Nie wątpimy też, ż? publiez- 
nośó skorzyLyta z tej chwili, by również 
dać wyma swej wdzięczności za nie­
zliczone zachwyty i głębsze wrażema, 
jakich duznała., wsłuchując się F?® ? . 
szereg lat w czarująco piękne dźwięki 
płynące z pieśni Gallownkich. tęgo bp- 
gątegp źródła rzewnej i na prze­
mian —  daurskiej melodyk''' Jói war­
tość jest .rpopFzemiiaj&ca.

Twórczość i tyloiętma, owocna^ w - , 
tyśtyczn-a dziaiahióść autora „Kosią- 
rza“, piosnki o „Dziewczęciu z  buzią 
jak malina" i typowo pplakich, ni^żk- 
czonych utworów chóralnych, rzetel­
nie zasłużyła na pamięć społeczeństwa 
i na liczny ydzja? publiczność! w so­
botnim wieczorze. lł" '



Lwów, 9. maja.
(—) Nadużycia, naczelnika wydziału 

zasobów lwowskiej dyrekcji kolejowej 
oraz podwładnych mu urzędników 
nie przestają jyć przedmiotem pow- 
i Łcckjitflu zainteresowania. Obecnie 
powoli wyjaśnia ®ię tło tej olbri,ymie] 
«lery. Oto. wydział zasobów Dyrekcji 
kolejeBŁfj MBŁgyał do pewnego stopnia 
jednostkę autonomiczną. i podlegał 
również własnej kouholi, Jak  wiadomo 
funkcje te sprawował zaufany urzęd­
nik Pawłowicza stŁarttfl, przed lokiem 
sprowadzony przez niego £ Wilna. 
Nic też dziwnego, że przy takiej kon­
troli Pawłowicz niopł uprawiać naa- 
ażycia na k iżdą skalę.

Prasa Iwon ?ka żywo zajmuje się lą 
przykrą, sprawa, przyczem niejedno­
krotnie popada w przesadę, podając 
rzekomo an<ent,»zzne cyfry szkód po­
niesionych do'ad przez skarb państwa. 
Nie ulega kwestii, że szko-ly te są 
wielkie, ale stanowczo w te)' chwili 
jeszcze jest przedwcześnie •wymieniać 
wielondljonowe cyfry, skoro nikt tego | 
jeazcze nie astr (ił, Narazie bowiem 
dochodzenia, prowadzone przez czyn­
niki sądowe przy współudziale radcy 
Skałotrekicuu przydzielonego do docho­
dzeń na żądanie sędziego Linderla, 
główny nacisk kładą na

zbadanie sytem u, 
stalowanego przy nadużyciach.

Jeśli, merom o wici omil jonowych 
szkodach rzekomo już powstałych, to 
należy w yjaśnić’ że wedle przepisów 
wydział zasobów uprawniony był 

we własny u  zakresie 
z wolnej ręki czynić zakupy de wy- 
eokuuc; 3.000 zł., w drodze konkursu 
ograniczonego do wysoko,śc,i 25 tys. zł. 
Zakupy wyższe do kwotry 100 tys. z\. 
mnńałs mieć ajwobatę PiFzesa Dyrek­
cji. Zakupy pjji|kraczające tę kwotę 
podlegały' aprobacie centrali w W ar­
szawie.

Do jakiego stopnia doszły już do 
u olue kombinacje na temat nadużyć, 
świadczy fafkt podania przez niektóre 
pisma wczorajsze wiadomości, jakoby 
wydział zasobów trzykrotnie zakupy­
wał partię tych samych szyn. Otóż na­
leży stwierdzić, że żadna z dyrekup, ani 
też dyrekcja lwowska nie zakupuje 
szyn we własnym zakresie, lecz rzyr.i 
to Mini®terr*wo i odpowiednia part je

N A D E S Ł A N E .

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. LAUTERSTEIN
Lwów, Sykshuka 37* (róg Słowacku, aj. 
hecEnus wlotów* plam, znamion, elektro-

lita. iamna kwarcowa 7001 10

p ia ła  Srodh! liliowe
niedoścignione przy pielęgnowania tw a­
rzy I rąk, wydelikacają ekóre, czynią ]ą 
gładką i miękką, n»nwają piegi, wągry, 
pryszcze, cicrwonoSć, oraz wBzelkie pla­
my »Uńry.

Itafuia krem liljowy, cena zl. 2 -̂r- 
Rafnla mydło Hijowe, cena zk. i.2fl 
Kafala pnder HI (owy, cena zl. 0.RO 
ilsta a mleko liliowe, cena zl. 1.50 
Itafata grysik liljowy, cena zt. O.fiO 

W yrób i wyłączny sl lad; APTEKA M. 
ETTINGERA we Lnow ie, pi. Gołuchrw 

'kich 14- (za Teatrem M iejskim ).
— Codziennie wysyłka n* prowincję, *

będą mogły być ustalone' dopiero 
po Jdlkn miesiącach, 

tyle bowiem czara adjmie śledztwo.
Przedwczoraj wieczorem sędzia Lin- 
dert wyjechał do Warszawy na konfe­
rencję do " i n .  Romockiego

Jak się dowiadujemy, na miejsce a- 
reszlowanego Parwiowicza na wniosek 
Prezesa Dyrekcji ip. Prachtla-Mora- 
wiańskiego Ministerstwo w telegraficz­
nej diro dz e r ..zydEwli.ło naczelnika wy - 
dziani zasób ew w dyrekcji stanisła­
wowskiej p. W cicha, który z dniem 
dzisiejszym obejmuje urzędowanie. — 
Wiadomość o przyjeździe komisji mi-

Łwów, 8. maja.
(—) M czoraj rano w koszarach woj­

skowych przy ul. Kurkowej 12. pozba­
wi} się życia wystrzałem z rewolweru 
P io tr Dm ytrau, szeregowiec, zajęty jako 
ordynans u kap. D. Powód samobójstwa

Lwów, 5) m a ja .
(—) Jak nam donoszą z Tarno­

pola, władze policyjne wpadły na 
trop istniejącej w powiecie zbaras­
kim szajki szpiegowskiej, która od 
dłuższego już czasu ^trudniła się 
akcją szpii gowską iia rzecz jednego

Lwów, 9. maja.
(— ) W sądź’ e karnvim toczyły się 

wczoraj dwie. "mziprawy komunistów. 
Przed sędzią Łyczkowskim odpowia­
dała g/rupa ośćb oskarżona o zbrodnię 
gwałtu publicznego i czynu? zniewagę 
pa temnJcnwych w służbie. 19. marca 
odbywał się pogrzeb działacm  komu- 
oisljnczmego Józefa Prtlcknera. W po-

jest nieścisła, albowiem w.s Lwowie już 
oid kilku tygodni pizebywają jedynie 

dwaj neiegacd Hm., 
którzy przeprowadzają syatemiinację 
p»sonaln.

Uwięzieni urzędiiicfyoraz dostawca 
Leiter —  jak nas informują —  podjęli 
już i*=wne kroki celem przeprowadze­
nia swojej obumy. 1 tak rodzina Pawło­
wicza zaangażowała do obrony jego 
ndw. Pierackiego, obrony Leiterc pod­
jął się adw. dr. Bromberg, a  Kunaisiń- 
skiogo âdw. dr. Thumid Jedynie Sk.ur- 
do dotychczas joszeze niema zastępcy 
prawnego. Faktem niezbitym jest, że 
w najbliższych dniach nastąpią dalsze 
arfciMrtowaaia w znsiązł << z tą aferą.

— ■O —-

gnęła się rano na życie 35-letnia Paulina 
b a n ij, robotnica, która napiła się kwasu 
solnego. Pogotowie ratunkowe po udzie­
leniu je j pierwszej pomocy odwiozło ją 
do szpitala. Powód nieznany.

z ościennych państw. Na czele 
szajki stał Ilko Krępowicz ze Zba­
raża. Likwidacja bandy nastąpiła 
w ostatnich dniach, przyczem w rę 
ce władz dostały się materjaly 
świadczące, że szajka ta wyrządzi­
ła Państwu poważne szkody.

sób, przyczem niesione transparenty 
oraz wieńce z coerwmemi iząrfami
o napisach ..podburzających. Przed bra­
mą cmentarną doszło cfo scysji z .poli­
cją, prayczem po^t. Jaku): owsiki zestal 
ii neony. Demonstranci ..Zostali areszto­
wani a sędzia zasądził: Edwarda
Grtlnberga, Sainuclk IlerfcPia i flydora

S t ą j a j d e  s i ę  z a c h o w a ć  

W a s z e  z ę b y  f

WielaSosólb niszczy zęjąy powoli, lecz 
sy.slemktyfeiiiłc},;- używając paśt nie 
nadających się, absolutnie do pielęgno­
wania ,zębów. Czy.' znacie nową pastę 
<3,o zębów Odol! Kto raz ją spróbował 
nic cląejJużywać żadnych innych ś.rcd- 

j ków, gdy^, pastą do zębów Odol chrom 
zęby, posiada działanie antyseptyczne 
ęflaz' przyjemny, odświeżający; smak.

Osądźcie samu.

Ochena na pięć mier ciężkiego wię­
zienia, Jakóba Federa ns. szesć mięs.,

M aksa Afeohlilcra na : amść n ias., Ana 
fola Kriaga i Józefa Kórnickiego ,'n a  
cztery mies.

Sędzia Sokołowski sadził wczoraj 
Hermana .Federa, który jeszcze 1. maja 
tub. r. dopuścił się zbrodni gwałtu pa* 
blicznego i do tej pory ntrrywał się. 
jJ  maja 1927 grujni komunistów wy 
niosła na rękacłi do góry 15-letniego 
ucznia IV. kl. giinn. Tobiasza WSi rera, 
który 'wygłosił przemówienie. Gdy po­
licja chciała go aresztować/pośpieszyli 
mu z pomocą Jakób Aszkenazy, Feliks 
Scheiner, Izrael Sroka i Herman Fe­
dor, prżyczem podburzali obecnych 
do odbici!? Wiertera. Wszystkich ar'esz- 
tpwano (prócz Federa?,';przyczem oka­
zało, się, że J. Aszkenazy był kilkakrot­
nie karany ł.u kiadtoiaże. Wszyscy oni 
zostaną zasądzeni,, .a Herman Fedier do 

■ pĘiro w rcczmcę,' tj. obecnego 1. me ja 
ukazał się. na zgromadzeniu rohotnl- 
czem na pl. Gosiewskiego, gdzie znów 

l hałasował i wyprawiał awantury. Tym 
razem odstawiono go. dc sądu, 
a sędzia skazał go na p#1 ć mies. cięż­
kiemu więzienia.

Pnkojowka dworska 
uwolniona

od zarzutu otrucia parobka.
I.wóy , 9 m a ja .

{ —) Wczoraj dobiegła końca 
rozp-awa tocząca się przed sądem 
przysięgłych przeciwko 32-Ielnicj 
Józefie Świętojańskiej z O slrobn- 
ża, pokojówki dworskiej, oskarżo­
nej o otrucie swego 19-lelnicgo ko­
chanka Hrycia Fedoryka. Zeznania 
przesłuchanych świadków nie da­
ły dostatecznego materjału obciąża­
jącego tak, że sędziowie przysięgli 
po naradzie wydali jednogłośny 
werdykt zaprzeczający pytaniu co 
do winy oskarżonej. Wobec lego 
werdyktu Trybunał wydal wyrok, 
uwalniający ją od winy i kary.

Stuletni weteran polski 
w  Am eryce.

Życzenia pręż. Goolidge
Notty Jork. w maju.

. ( V)- W tych dniach w Ghippewa 
Falls (stan, Vyjsconsim, Ameryka) ob­
chodził Jetu? rocznicę urodzin Polak 
August Romanowski, urodzony w Pru­
sach, przybył dc Ameryki w r. ,1350. 
W stanie Wiąconsin zam fezkuje od lat 
72. Podczas amerykańskiej wojny, do­
mowej-służył pń w wojsku północi^n 
i jest dlatego ‘ jednym z ńajotarszyęji 
weteranów armji Stanów Zj.

. W dniu urodzin krzepki staruszek 
otrzymał lisi z życzeniami od prezy­
denta Coolidge.

Afera wileńskich kdfupuomstew
w lwowskiej Dyrekcji kolejowej

będzie przedmiotem dłuższego, szczegółowego śledztwa.
JAK PAWŁOWICZ OBWAROWAŁ SsOBIE DŁUŻSżĄ BEZKARNOŚĆ NADUŻYĆ. — PRZESADZONA WI\DO- 
MOŚĆ O SZKODACH. —  SĘDZI/. ŚLEDCZY U MINISTRA RoMOCKIEGO NA KONFERENCJI. — NASTĘPCA

[ARESZTOWANEGO PAWŁOWICZA.
przydziela posizczególnym dyrekcjom.

Peryne dane, co do wysokości szkód

Nr. 8195 . „GAZETA PORANNA” z dnia 10. maja 1928. Str. 5

materialnej av związku z tą sprawą

Owa samobóistwa.
SAM OBÓJSTW O ORDYNANSA. —  ROBOTNICA TRUŁA S IĘ  KW ASEM  SO L­

NYM.

nieznany. — Na ul. Łyczakowskie,, tar-

Rości Bszeiawe g m » s u m i n e
zbojkotow ali św ięto państw owe o maja.

ROZWIĄZANIE WYŻSZYCH KLAS,
1 przybyli dc klasy na naukę, dyrekrja 

gimnazjum zawiadomiła ich, że wyż- 
i sze klasy a* Hagą rozwiązane aż do de- 

cyzy kuratorium. C1 fakcie tym zoatało 
kuratorium powiattumione, a decyzja 
co dto dalszych losów wyższych klais 
gimnazjum stamsławuwskiego w Sta­
nisławowie jeszcze nic zapadła. — 
,,Dd.ło“ podąjąc powyższą, wiadomość, 
zaopabuje ją w „swoisty” komentarz.

WŁADZE SZKOLNE ZARZĄDZIŁY 
Lwów, 9. maja.

(— ) Wczorajszo „DifóV dotuos; o no­
wym objawja antypaństwowego wy­
stąpienia itesmów —  tym razu* —  
gimnazjum i tanisławowsŁ lego. Oto w 
dniu święta państwuwugo 3. Maja prze­
ważająca część uczniów wyższych 
klas nie zjawiła się dwa tego w gimna­
zjum na nabożeństwo i ua obchód. 
Gdy następnego dnia uczniowie ci

Szajki s z g i M a  iii p m  zkaraskll
DZIAŁALNOŚĆ J E J  BYŁA WYSOCE SZKODLIWA DLA PAŃ- 

STAAA.

M  1 ma|3 1927 Pi 1 E U  1920
kom unista ukryw ał się przed krym inałem ,

ZGUBIŁO GO TO, ŻE NIE MÓGŁ WYTRZYMAĆ; BY NIE WYKRZYCZEĆ 
SIE UA WIECU “ IERWSZOMAJOWYM.

grzebie tym wzięło udział kilkaset o-
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Z  sali koncertowej.

Koiiceri Ghóru B n k a r Ł j I*w owakich.
L„ów  9- m ija- 

Bo udarfmych iprodukcyj zaliczyć -wypa­
da sumiennie 'przygotowany przęą dyry­
genta ip. Antontogo KiinafeSie-go- popis chó­
ralny, któremu iftjWarzyszy.1 w niedzielęJBi* 
hm. w sali Po-ls- To,ws. Muznizn-cg-o szereg 
dość pdkaźnV'ch M | | 6 y .  W ykazujący 
sporo wydartnygl głosów i odznaczający 
się rytmiką. ni-eri-ag-atiną. Chór Drukarzy 
Lwowskic.li podał publiczności (program o 
tyle in te rw u ^ jf. że złożyły się nań po 
wjększej I jzęści Utwory premjowame lub 
zaszdzyc-one uznaniem Jury na kodkursi® 
w r. 1927 Mimo nieco -chwiejnej - tu i 
ówdzie —  intonacji, zebrał ‘Chór Drukarzy 
obfite oklaski za wykonanie utworu St. 
Lipskiego pt. „M aj" -i m  interpretacje 
kompozycji B. Wallek-iWatewOkiiegoi, rów­
nież odznaczonej na ostatnim konkursie. 
Pod 'względem walorów k uipozyiors.k-.ch 

•'■■‘wysułnąl się na. miejsce niewątpliwie na- 
ei§rln,:£r umiejętnie hanmoinizowany i efek­
townie ułożony utwór W . Ilausmama „A 
za tego króla Jana“ (I- nagroda na kon­
kursie); najkorzystniej natomiast uwytda- 
łnilo się zbionowe brzmdemie głosów pod­
czas wyjsonania kompozyeyj jriuskica auto­
rów, WoroLkiiewicza i Jaroskiweńki. Sta- 

■- raniiJ dyrygenta i  członków -Ohóru w Kie 
. f j f o i  uiwynMklenia. tendency.j i ewentual­
nych zalet, utworów •wykonawczych zasłu­
żyły przeważnie na rzetelne uznanie, a 
Tiajwiększam powodzenieim {desayła.się o- 
kiaBZona humorysty-omymi efektami 
dźw iękowymi, interpretacja , Trzech Gra j ­
ków" Lorenza-. Wenwszęj serji dziel w 
programie iChóiu Drukarzy. (utw <rów K. 
Abratowfcfciego i  A. Orłowskiego, oraz 
premiowanej kamipozyfdi] L. d‘Arma Die- 
tza) niestety słyszeć nie mogłem.

Ptekme m-roOTiareame programu chóral­
nego stanowiły produkcie solistów zapro­
szonych do współudzia-łu, p. Marjł Kfeie- 
tewakdej i p. Edwarda 'Bendera. Dosko­
nale wyszkolony iii firaEiujący -'e wykwint- 
nym smakiem sopran utalentowanej śpie­
waczki .p. Kisielewskiej znalazł w piA - 
niaich W. Friem^amma, Karłowicza ;i Regcra 
szerokie pole; do popisu i  -zabrał sporo o- 
klasków, a -wykazujący znaczne w sztuce 
wokalnej postępy, piękny ■m-aiterjał głoso­
wy p. Bendera 'wywołał w  starannie -o- 

'ipuaoowHińej'' inJtdnpntetacjił auji Yendd‘e®o 
(.Don Car,k>“) o g ó ln i zachwyt ełuclRfcżów. 
Pozatem , wy kom a 1 fconceirteint iz- powodze- 
niem kilka -utworów z swego repertuaru 
pieśniowego, -z którego, wymieniam ,S ta -  

:Vęha“ Keiineniaina, afagrodzonego łicznym-i 
oklaskami. Z zadania akompaniamentu for 
łopianowego wywiązała się dosk-onale — 

-jak aw.ykle —  p. J .  Szyimo-nowicz-o.wa.
Sala T-ow. Muzyfezmego była, w więk­

szej połowie zapełniona.
P i. Nenhanser.

Ka/d7  puwinien zostać 
czfunkiem L  0. P. P.

I M  le n n y S c h iitz  i C h a je s
L w f i w ,  p i .  M a r jfa « łk i 7 .

poleca do n ajb liższych  ciągnień :

(istn is ją cy  od 
r. 19)0).

Losu Loterii Klasowe) I
10 zł.

1/4
20 zł

1/2
40 zł. 

m

Dofarówki
na dogodne spłaty  m iesięczne z na­
tychm iastow e m prawem gr.,- Za­
mówienie korespund. wystarczy.

Ze sp.aw miejskich,

Uchwały Magistratu.
RUCH BUDOWLANY. —  ROBOTY MIEJSKIE. —  WYDZIERŻAWIENIE 

GRUNTÓW MIEJSKICH.
Lwów, 9. maja.

(ip). Na osta Indem posiedzeniu Ma- 
gis-toaru wydano następujące konsensy 
budowlane: na nadbudowę I. p. przy
ul. Leszczyńskiego 47, budowę I. p. 
domiu przy ul. Herhurtów, na nadbudo­
wę II. .p. przy ul. Kochanowskiego’, na 
budowę domu parterowego pizy ul.
Zielone), -uraz na budowę drewnianego 
domu parterowego n-a Bogdańówce.

Roboty brukarskie.
Uchwalono odaać roholy brukar­

skie w ul. Krakowskiej firmie Igi^ry 
Kinel za kwotę-20.908 zł. Roboty b.r-u 
karskie przy pl. Teodora firmie 'inż.
Ciechanowicz i Kwa sławski za kwotę 
16 500 Zł.

howi obywatele miasta.
Uchwalono przyjąć 4 osoby do

związku gm iny 'm iasta Lwowa.
Plac ćwi aseu wojskow ych.

Wydzierżawiono skarbowi państMa, 
reprezentowanemu przez VI. okręgowe 
Sefostwo k e p p e k s  grumtów na Pasie­
kach, Łyciżakowąkich o obszarze 50 
morgów 658 sążni- kw. ha plac ćwiczeń 
wtijskowych na ilaRsześć -od 1. stycznia 
U128 do 31. -grudnia. 1933 za czynszem 
rocznym 1.800 zł. Umowa będzie miału 
ważność po zatwierdzeniu przez Min. 
spraw wojsk. W szelki? ciężary i  podat­
ki z wydzierżawionych gruntów pono­
sić będzie gnn-ua m iasta Lwpwa.

Wydzierżawiono Tow. Ochrony 
Dziecka sad, położony przy ul. Jabło- 

! newskich o abszewtze 2.761 m. na r. 
I 1928 za czynszem 258 zł

Z  .:ycia towarzystw.

„SOBOTY" LWOWSKIEGO KASYNA 
1 KOŁA LITERACKIEGO,

Lwów, 8 . m aja ,

W życiu towariyskiem rr kultural­
ne m Lwowia w [latach osta-tni-ch bez- 
sp illcżnie jedno z najpoczestniejszycli 
mićfec zajęło Kasynu i Koło art. lite­
rackie. Za sprawą, i staraniem pldf^K® 
dra HojnacJdego, niema tygodnia, aby 
Kasyno nil, z-eśrodk-owało ża-intereso- 
wam-a inteligentnej publiczności ja­
kimś odczytem wyibi-lniego prelegenta, 
jś y  te ż 'n a  wysokim poz-icmie htoią- 
cym wieczorem literackim lu-b mu­
zycznym.

Wiecz-oirki i dianeingi kasynowe ma­
ją  ustalona., sławę, a 'w  rzędzie zebrań 
atrakcyjnych nai jedno .z 'pierwszych

1 miejsc wysuwają, się żebrania towarzy 
skie, urządzane każdej ostatniej soboty 
w  miesiącu:

„Eoh-oty“ kasynowe dzięki umiejęt­
nemu zaaranżowaniu, a zwłaszcza 
dzięki- niepoślednim żialeit-o-m towarzy­
skim p. pre5--es>"wej H ojnucktej, czynią­
cej z 'niezrownianym wdziękiem i '■■uj­
mującą, uprzejmością, honory domu, 

się uJubionom rendeZ-vous klutu- 
rjifnych s:fer lwowskich, cz-emś w ro­
dzaju polskiego hotelu Raipbosiliet, 
Uczestnicy zebrań ofiarowują dla u- 
rozmai-cenia wieclorów i ■■ p ostay enia 
ich na wysokim po-zipimie artystycz­
nym i kulturalntfc dań siwego talentu.

' Szczegół niej interesującą by-ła B ta t -  
nia „ S o b o ta " .

N ader udatny program wjiStzófu roz 
począł -artystycznie wykonany duejf 
śpieiwny p. B ic z y ń s lie i  i  p . B a b la , .

FEJLETON „OAZ. POH.11 z 10 y . 1921. 

PIERRE MILLE.

Niezw ykła modelka.
—  Nie arnaliście, . moi drodzy, Ehzy 

Marnand iprzed laty dwudziestu, kiedy 
była istettoą powiewną,. Oczy miała nie- 
zwyfcłe, takiw oczy .pamiętać - można dłu­
go: bar,d'zo Jasne,- trochę wystr-aszoine, o 
-dziwnie ipusteun w7ejrzeniu, uatępująceiin 
tytko Wtedy, gdy Eliza usił-awała wyrazić 
ciud-ze imyślt. Właściiwaść ta czyniła z niej 
nioporawiuańji, miodeilkę. Bo z chwilą, gdy 
do niej mówiono kim było O-felja, Penie- 

Hy-Jea lub łmfegpin, E lira stawała się Penfe- 
zyteą, hnogeną lub Ofelją.

W OTvym c-zasi® -pracowałem właśnie 
nad łnpwyńi' projefetem, triad grupą, którą 
zamierzałem namwać „Nieśmiertelnością". 
Ch-c.ąiam, aby rzeźba pnzedstuwiala ko­
bietę, unesizą-cą. w .rękiach głowę zmarłego 
dziecka,, lezącego na e j kblanaJch. W  spoj­
rzenie kc-htety, wpatrujące;' pę w nieżywą 
twarzyczkę pragnąłem w.lać - r m z  zara­
zem TOzdżierającej rozpaczy, jak ii pło­
miennej; nadzieji.-'

Projekt do porwyższej irzeźby był gotów; 
okaząło si< jednak, żę pracownia moja 
jest ajbyit -niska, aby. gpupę w, niej pomie­
śc ić ,'a  będąc pozajtem lak-że bardzo ciepłą, 
nśe -iiadażwjała sia  do m-abian-ia gliny, 
s».'hnąc«j ®byt szybko. 'Wynająłem więc 
na prwion okres, czasu .inną pracownię, 
w inie-ietmejące-j już dziś części Impasse 
Doissmiade.

Nowa jAacó-wnjia była poproetą wepa-

' tó Ą h ;:y iig lądaia jafe obszerny i cbłod-ify 
■skład, który kiedyś1 służył widpezni-e. za 
stajnię.

Naprzeciwko .róejśda.umieszczana, była 
jti^lgąyby wisząca estrada służąca za sy- 
piikłiiię. ’ '

Pćjdćzaś przeprowadzki c-ały mój do-by- 
tek ‘.-zAiieścił się ma ręczuyni wó-zku: fóż- 
f e  a -raczęj duża otomana,, stanęła na e- 
s-tradzic, ■wy.pehwhjijc -ją 'prawie •oa&Owictó  ̂
Potem sprowadziłem glinę, i  zabrałem się 
d-o roboty.-

1‘ra-ca moja poebłaniał-a mnie U fp R d e 
Gd Ipi-erwBźej chwiili 'posta-rijO-wi-ł-tm 
Elizę., jałcc modela do trupa dz-iecka. Nikt 
nie >urm-al 'lepiej od niej urzeczywistnić 
zd i'Ętw-iiałę-;'Qy '\v y raz u śmierci taik bardz-o 
nas niepokojącego.

Nł-o zdołałeiąi - .jednak umieścić jeszcze 
szarej bryły -gliny ma drewnianem ruszto­
waniu, na Btórom zamierzałem modelo­
wać, gdy uczułem, że oFam-k, mnie coś do- 
'ty.ęjtoi^s -nieznanego... nieznanego? Nie, 
uczucie' to nie było m 1- -obce za czasów 
-dstecińfi-twa. Gdy w takim wypadku wy- 
njfiwiaja nam,. Tżę jesteśmy tehórzami, a 
jiiv ' prziekonywąmy s-ię, że w istocie mi- 
fojgp w pokoju htema, to tylko uczucie {4 1 - 
szyyveg!j w s ty di) zabrania nam stw;ieirdzić, 
że mimo iwszywco czuliśmy z  całą pew- 
nością obecność czegoś nteznanego w 
ciepuiości-aKh. j

,7ierzcte mą że takie właśnie wyczu­
jc ie  ‘ czwjejś obciiności ogar-nęło umie od 
pierwszego dnia mioje-j przeproiwadzki do 
■nowmj pracowni. Bałem się jak dziecko, 
-nie roziumifcjąc dlaczego.

Doszło wreęzek: do tego, że z chwila

:aimiera,iiia dni,a, uci-ek-ałen.’ z pracowni i 
■błądzjlem po ulicach, aby (późno', jak :jM a; 
jmźni-ej do dousu powrócić.

O i-te jednakniekiedy składało siędąlk,. 
że zostawałam w domu, wtedy miewidBtal- 

fiie có-ś poczynało działać i dawne przeła­
żenie óg-arniało mnie ze 'żijyykłą siłą.., a 
do .|eg!o nswiatlo... Nie mówiłem wam je- 

' Ś/xa»t że płomień . mojej łamipy zaczynał 
tańczyć, jakgdyby muskany owemi skrzy­
dłami, so  cyc zaś około godziny pJąrwsMU 
y;Lt, ia.k ,zd:ritu-ch'ni,ęty .11 icznanoini *u, nie­
wiadomo skąd idącom tchnieniem... Czy 
znacie gorycz .ściągającą usta pod wpły­
wom strachu?..,

5 Są ludzie* którzy jej smaku nigdy 
nie zaznĄi...

Pewnego pięknego poranka załom, zde­
cydowany położyć kres powyższym ttba- 
w om. tiaphałem .'kilka słów.dd Elizy iz pro 
ś'bą, aby mi zechciała popoludmuu pozować 
do rzeźby. j

Eliza 'przyszła otjilona w duży płaszcz. 
Było to v, zi-łriie... Widzę ją  dziś jeszcze... 
je j bladą twarzyczkę o niezwykłych o- 
czoch, wyłantającą się k okrycia. Przywi­
tałam ją  radośni® i zacząłem żywo rozpra­
w iać, afiy samego siebie -rozerwać..- W y­
tłumaczyłem je j ipiozę...

— Nie je s t  trudna, bo widjż-Mz. tylko 
się wyciągajesz zupełnie prosto i szty­
wno. jak będizi-esz'»tyilko mogła; będziesz 
nieżywa ^awwczyoką. „rozumiesz? Pries; 

x ież  to calkwaa łetwe, -praw-df?:'
Elizą dreszcz Ava&zą®nąj ,  oczy jej przy- 

tb-rały wyraz hardziej .jeszcze stężały, niż 
zazwyczaj... t

—  Pi-zm eż -tu już jest tnuip — odezwa­

W yso co . M -tetSz.'netw B ^ e.n ie u cz y ­
n iły  produkcje tanec-Zuc ucŁenic s z k o ­
ły  p. M a lta n y  R eyssó w u y —  p.p. Z o łji 
R op itfficf, M a iji  B ro n iew sk ie j i  M arji 
K u rk iew iczó w n y,

P . Lipam ow icz odśpiew aniem  pieśni 
Schum aiua zyska ł sobie żyw y apł_a£iż._ 
zeb ran ia . Skciz.era wdzięęzn-ość n a leży  
się ip w n ie ż  p. Z ofji K ise lló w u ie  i  p. 
S te rn a lćw n ie , które o b ję ły  ako-mpania- 
m ail.

Ż yw e z-ainteresow-aiite w yw oło ła  o- 
ry g in a ln ie  u jęta , z a p fW .n a  hunnoirem 
p relek c ja  lite ra ck a  proł, S ew ery n a  
Przybylsk iego o boliateraeh  k s u ^ 0 ' 
w y ch .

Po p re -lE c ji •Tutefąjpil rodzaj p isem ­
nego p leb iscy tu .

Bardzo podpbał się d jałog o flirc ie , 
n ap isan y  z. jjJyBbścdą. i  dow cipem  
przez p. K m h a lin ę  H ausneiow ą w do- 
s k o n a H *  w y ko n an iu  p, P iecLonkiej 
i  p. K iplauow skiego.

S a lw y  śn w B h u  'w yw oływ ał p. D o­
b rz a ń sk i, k tó ry  z maestrią., sobie w ła ­
ściw ą , w y głosił k ilk a  utworów m uno- 
rystytaaSych .

Pp.'* H o jn ack im  za w prow adzeni'; 
„S o b ó t" należy  s ię^ tia jszczersze u z n a ­
nie.

POŃCZOCHY
JED W A B N E

w najmodniejszych koioracfr

pnleca w o^omnym wyborze

A LA V I L L E  DE DARł S

SABRYEL STARK
LWÓW, PL. MĄRJAGKI 11.

ła w -  eiohwn -głosem. — Tu już jeSt j 
łrup...

— Skąd o ie.fji wiesz.! —  tazyk-nąłenó'.
Odpowiedź je j tak dalec-ą agąd^la się

7, moj-em-t w rażeniam i, że ighybym  sam 
b y ł mo-rdercąij -fo nie um iałbym  -użyć 
in n y d l słów. Cicho -i Apcrwoh mówił-S,'- 
Eli.za:

—. Nief=wieui... njc nie wiem-.- T ak  sa­
mo jak -pan-iiic n ią  wiem— Boję sięj.tutaj... 
Oto wszystko...

Siadła ljaystołku i -zdawała się żaip-o- 
aiiinać *y mojej obecności. Moje* rny-śti nie 
zaprzątały jej mózgu, i l e  ^ j,e.„ooś" w u- 
-kropnej atm-osferze pracowni eawladnęlo 
nią tak, jak i ogarniało mnie przez cały 

| -czatj auego pabyfiu w iiowem mieszkaniu. 
Eliza po chwali wstała i wzeskła po poko­
ju, jaikigdyby czegoś szukajm;.

—  ■--V,Te dwoje tu .mieszkali — rze­
kła —  ... Mężczyzna 'i kobieta-... Ko-bieła 
staffsz-a oidemni-e... Och, -a mężczy-zna je j 
•nienawidził. Czaję tę nienawiść- Została 
tu we wszystkich kątach, w podłodze i 
tam na górze...

W es^a po schodach ną gałe-rję Ł usia­
dła na mojem łóżku z  twaijzą 'ukrytą w 
dłoniach.

Na, tom miejscu przez lat kilka ste­
lo łóżko kobiety... Kobieta kochała- męż­
czyznę... ale-on znieść §ęj*-njc mógł... Być 
może dl-aleg'ri,j 'źe -znała- jego Aszystkie 1$'- 
.jem-nice... nifci w leży młotek,,
bolo drzwi... Kobieta' JSpi, mężczyzna nijC 
śpi- wca-Ie.if. Czeka.. Słyszą', jata zegar wy­
bija 'gadziny... Bierze -gips, cały worek 
gypsu... jesącze "jeiSerj i  jeszcze jeden.., 
rozrabia go woda... Biie godcina jedenaista



attoi B

rzyżtiy iuibwsm lam  izjszezcia
zapadł się pod ziemię?

W  CZASIE DŁUGOTRWAŁEJ F05UCHY, MIASTO ANI BAZU NIE BYŁO POLEWANE. -  
ZAKŁAD CZYSZCZENIA MIASTA ULITOWAŁ SIĘ NAD NAM. —  NIE NA TO PŁACIMY

WYGLĄDALI TYjuKO JAK KANTA, DŻDŻU NlEBIESKiEGO.

DOPIERO NIEBIESKI 
PODATKI, ABYŚMY

L w ów , 9. maja. 
Cały świat raduje się zwykle-po­

godnym dniem wiosennym, gdy po 
iw zjw ej& łm ie jasn ł promienie slE ica 
w fsuszą błota nfeiliwaft swe blrfeki na 

wlfizkie poigłowie
Wyjątek w tej mierze stanowią je­

dnak mieszkańcy Lwowa. Dla nas, 
dzięki niedołęstwu magistrackiemu, 
słońce i pogoda są zawsze postrachem 
i kledfcą. Z chwTą osuszenia- -biota bo­
wiem zaczynają, się. w ulicach miasta 
unosić straszliwe tumany kurzu, nio­
sące w sobie miljardy bakcyli chorobo­
twórczych, tak, że wychylenie się z 
zAnkniętyeh murów jest doprawdy ml- 
rażnnaem życia.

Tak bywało za dawnych rządów'w 
Magistracie i za rządów p. Miatorki w 
Zakładzie czyszczenia miasta.

Tłumaczono 10 \^pweiaś złym sta­
nem -bruków, niedostateczną ilością 

■jfyody, która wystarczała. zalcdWae dla 
użytku mieszkańców, zdekompfetowa- 
jiiem wojennom parku Zakfcdu cl4;j?z- 
czenia. miasta —  jedncin słowem, na. 
całej lin ji vi'3 major, na. który niema 
tża.dnej rady.

Ale od tego czasu zmieniło się bar'-- 
dzo wuele. Rohoty droyowe pochłonęły 
miliony złotych, niemniej dzięki na­
kładowi milionowemu uzyskaliśmy dla 
Tf. Z. W . dołączenie nowych źródeł, ja- 
koteż stację przełączeniową w Kara- 
caymowic, a komunikaty lp-agislrackie 
ogłosiły •wbi yt ofJji, ze już teraz 
Lwów posiada dostateczną ilość wody, 
nietylko na obecne zapotrzebowanie, 
ale nawet na przewidziany irozwój mia­
sta. i przyrost mieszikagfcym , co naj­
mniej na przeciąg lat dziesyr^iii, > , 

Również i park Z. C. M. został 
skompletowany, zaopatrzony w beczko­
wozy najnowszych systemów do skra­
plania ulic, które w zeszłym rĄbii zo­
stały z  wielką pompą, wyprowadzone 
na pokaz ku olbrzynm nu ga-udium 
inspektorów, wprawdzie nie świeżego 
powietrza i innych brukotluków.

A WTeszci^infeo-kororradyoti .wszy-

bije północ, potem .pibMszu... Patrz, ga r 
lampę... .

.Ż»roza nieoiJisaiia, ogarnęła mię, u lei 
gódzinl© gasło tąk-śń moje światło-

—  ...Czy widzisz?... Wstępuje cicho 
,na schody... Młotek itnjStmfiw iręku... Złdi- 

. ża ertę- do łóżka... ha... Zbudzona kaEffla 
zrywa się-,.- Biegnie prosj-pokoju boswmNiu- 
gami... Teraz naga .iesit z-wpdlmc, ' n^gżesy- 
iz.na izdairl z -niej bialLzitę... Wymknęła 
md ślę, jest już ma. pierwszym stopniu 
schodów, alo rolotek ją droitanąl... Męż- 
czy,zna rozrabia, jeszcze łfr jc c j 'gięsu, 
jeszcze więcej-.■ wkłada do- niego cinłfj 
fcóbiety, rzuca giips na trupa... Kobieta sie­
dzi skulona jak minnija... Oto już jest 
przykryta, -już jej Iwecie -nie wi-dgó... lu fy! 
tam aest w środku, w bloku pod lam­
pą!....

Eliza podniosła iśió zdrętwiała z prze- 
rażenia... Rzuciłam się. -na młotok., jak ów 
człowiek, o którym opowiadała i uderzy* 
lem w gipsowy blok. Duże kawałki,, ‘od- 
sfcafctoały 'jeden za drugim, wiotkie i  b ia­
łe, w miarę mych ciosów jednak gips po­
czął przybierać wygląd czarni alwtj,' jak- 
gdyiby zgniły, a. wtem— łocz nic... są 
rzeczy, o których mówić 'niepodobna, bo 
są za ohydne... Blok rozpadał się na ka­
wałki. które wewnątrz były pn ?te, poka­
zując odcisk ludzkiego ciału... skulonego i 
t/bwiąccgo we 'wnętrzu blokuSBja* aionn- 
rodzonś’;* dziecko...

...'•W ten sposób dowiedziała s.i<x-EIiza 
Marrtand, że jest 'ja-snowEajcą. —• dodał 
po krótkiej przerwie Darthez....

Tłum. F. M-

stkłch  przieistocztep n astąp iło  ^otż&nie 
p. inż. M.i#tcrki z  d y rek iu ry  Z akład u 
C zyszczeni^  m ia sta , a prrbficzność 
lw ow ska rar w ita ła  len ta k t rad ośn ie , 
s ip o d aew ająt su ti żjp po w y m iecen iu  z 
togo stanow iska, przysłow iow ego już 
n ied o łęstw a, zapanu je w  Z. C. lvt. n o ­
w a era...

Niestety, już sŁciey dni posuchy, ja­
kie mieliśmy w ostatnim czasir, prze­
konał mieszkańców Lwowa o zawod­
ności ich rachub i ^rzawidywań.

TakSnh n ie s f jc l ia  nimh kurzów , ja k  
w tym roku* n iS  łdan iM am y -we L w o ­
w ie "bodaj o a " c z a ^ w  in w a z ji ro sy jsk ie j 
—  a  przytem  w yd aje  s ię , jaklby Z. C.

M. z-ostal wogóle zmieciony z powieś?- 
ch-ni ziemi — zapadł się m oje w Jakiś 
krater czy rozpadlinę wraz ze wszyst­
kim;! beczkowozami, sjl-ąee.mi szcBLt- 
karkami. meehani-cznemi i tym podob­
nymi przyrządami, o ktć^yel? miesz­
kańcy miastu słyszeli tylko przy u- 
chw-alaaiu wysokich kwot na ich spra-tj 
wie nic.

L itera ln ie  bow iem  nie w idzieliśrtfy ' 
jeszcze tego roku ani- r S ^ iE k r c p o n y c h  
u li< S a  p y ł w u lk a n icz n y , k tó ry  opadł 
już 10 dni tem u, łą cz ą c  się  z naszym  
rodz.im Kn kurzem , d odaw ał jeno egzo­
tycznego z a b a rw ia n ia  tym  trąbom  po­
w ietrznym  które w d ziera ły  s ię  w  płu­

c a  m ieszkańców -' -nieażczęgnego grodu, 
p rzy p raw ia jąc ich nieom al o śm ierć 
przez ud u szenie.■'

*S a p z c z | śc ie  m iłoisierniejęzę od M a­
gistratu nieba p a lo w a ły  się nad- n a s z ą  
niedolą i w ■ poniedziałek w iecz ó r,-o ra z  
w dniu  w czorajszym  n ieb iesk i Z akład  
czy szczen ia  m iasta skropił rad yk aln ie  
n a s *  u lice.

Sąd zim y jednak, że m ie sz k a m y  
finiąstta, uginającego- s ię . pod. now ym i 
rządam i od ciężaró w  podatkow ych, nie 
pow inni jed ynie juk owe pustynne k a ­
nie rozd ziera jącym  głosem  w zyw ać 
przygodnego dżdżu niebieskiego, k tó ry ­
by i ni u m o żliw ił istn ien ie . Mają. oni 
prawo domagać się od zarządu miasta 
nowoczesnej gospodarki także w zakre­
ślę utrzymania czystości i hygjeny.

B o zaiste w obec p a n u ją cy ch  sto­
sunków  nasu w a się  p y tan ie , jak i cel 
ma u su w anie  n iedołężnych urzędni 
ków. jeś li n)ic nie m a zm ienić się  n a  
to p s z e w

Oszukana oszustka.
Z CZEGO SŁYNIE MuuJOLAN. —  PANI BARBARA, KRÓLOWA WRÓŻEK DOBROCZYNNYCH. — FIĘENA I NIE­
ŚMIAŁA PACJENTKA. -  WINĘ PONOSI WIOSNA. —  DECYDUJĄCY WYROK. - -  SZKLANKA HERB ATI — KTO

M ediolan, w A u  I B " '
(U). Pf|kn'Ó-miasto wjtoskie, M edjo- 

lan, może sięąopązczycić całym.ęstes^ 
iftem rzeczy godnych uwagi i podziwu,
z którjjdi miesz|a/iic.yi słu sz n ie  są  du­
m n i. jjtęd 'j«an  I l i a d a  jedrwk jeszcze 
ponadto j

pew ną sp ecja ln o ść,

Którą ■ stanowczjjj - nic dorzuca nowego 
listka  do waiyr-zy nowego .'Wieńca . jego 
sław t a j  : . u  . f

Jest pubLcznątye Włoszech tajem- 
« ic .ą ,fcŁ - w Mcd.ioląnic mieszka wielka 
i lo ś a jn U g f f i j  jfitt  ki

d obroczynnych  w różek, 
kmre wieazf swojej nie yżyy^a.ją, w | 

B B B B i

POD KIM DOŁKI KOPIE...
(Do ryciny na stronie l-szej).

tym  c e lu , aby. m atkom  pom agać, przy 
p orod zie  mcodych obywateli i.obywate­
lek włoskich, le cz  któro mip-.rawiają 
»wój źaw ód w  c e la c h  w ręcz  p rzeciw ­
nych , Ja k  to się  stało , że -w łaśnie M e­
diolan ®toj się
punktem centralnym tych ana szeiek,
n-ieżdadoino. D o ś ć jż e  z c a ły c h  W ło ch  
p ielgrzym ują tam  p ann y i m ężatk i, a- 
by u n ik n ą ć  - przykrego- i kom prom itu ją- 

j  1; ' ' ■ > ’ ■ ńy z! i  ' '
sąU>tkania s ię  z bocianem  

hu lic ja  w ie  (fał tern dcskofna-lł^lfule • wo­
bec n ie s ły ch a n e j przebiegło,śii ow ych 
wirólbk m ed iolańskich , j^ftl w obeg .imr 

s h r o d n ic a jp ł  jmczyWjm zupełnie bez-

I C w m y  k i e r o w c ó w  s a m o c l i o d o w y c h

mż Aleksardra Juhrega. >» L w ó w , ul* K o p e rn ik a  5 4 .
S P E C J A L N Y  K U R S  W A T O R S K I

d*a P a ń  i P a n ó w .
Inform acje vdzi?W  Zarząd Kursów . w gódzmach od 9 ~ 1

i od 3 —7 popoh -  tYpisy codziennie.
s r a

szeroha zamua tocMiłs M
UKRADŁ 3 T IS . SZYLINGÓW Z LI TU, FOJEOHAŁ DO KRAKOWA, UŻYŁ 
ŻYCIA I ZOSTAŁ BEZ PIENIĘDZY, Bu&UMłlNTOW I PALTA. WRÓ­

CIWSZY DO LWOWA BRNĄŁ DALEJ NA DRODZE UFADKU.

Lwów, 9. m aja ,
(— ) W  urzędzie p.pg-ąl-o-wym L w ć *  2 

na. GJównJym dw orcu za ję ty  b y 1, w  ch a ­
rak terze  koirlrakibW ego lu n k cjo n a rju - 
sza 31 letni Jan Marian Kowalczyk,

tein, że K o w a l4 ® c  je s t  .possaukiwany 
za kradzież iismi pieniężnego n a 'p iocz- 
raSppozostifwdłii go w'sRi>koju.’ P o  k il­
ku diiiiiacf Ko-wniczyk yw wrócił do 
Lwowa. N uturałnie nie pokazał jftę  na 
p oczcie, aut też w  sw-oj-em m ieszk an iu  
i p o czął ro zm y ślać  nad  zdd'&y^:iem. no­
w y ch  środków  piemiężn/ych. Spotkaw - 

Po d okonaniu  kradzieży sży  jednego ze sw o ich  znajom ych  nie
jak iego  P io tra  T e la k a , będącego

W nocy rą- 20. ua*21. kwietnia w  cza-
yip słu ż b y  n o cn ej skradł on list warto­
ściowy, zauifci.ająey ? tys. szylingów 
austriackich.
zbiegł 2 c L w ow a i p o jech a ł d c  lCrak'6- 

a. T am  poszukał sobie zaraz towa­
rzyszkę w  osobie pm ynej dam y z p ó ł­
św iatk a  i razem  z je j p rz y ja cie lem  pu- 
s a jł  ifeię 'n a szeroką. i;a,bałvę. Noc całą 
spędził na pijatyce, a ran o  posterunko­
w y zna,lazł go śp iącego  n a  ła w ce  na 
P la n ta ch .

Kowalczyk byt best pal ja, oraz ja- 
kicłiku'1'w'iek pBgfypw', ędyż pw Istn iJć- 
ka nocnej . zabayPf" i jej przyjaciel 
spoi-wsay gościa, okradli go z reszty 
pieniędzy, palta i dokumentów. Policja 
krakowska nie wiedząc jeszcze nic o

bez
zajęcia 'zaofiarował mu się z  wyrobie­
ni m i posady na poczcie, wziął ud nie- 
*> na poczet honaraijum 210 zł. i na'u- 
ja ln le  więcej m u «ię nie pokazał na 
oczy. O oszustwie Telnk zawiadomił 
poheję.

Spryciarz byłby może dokonał jesz- 
Jj&e wielu, innych ąsszuskw, gdyby nie 
pecli. Mianowicie przedwtfeorąj na ul. 
Sy.kstuskiej jeden z: wywi a dawców 
W yfealar śledczego, któremu właśnie 
polecono ściganie defraiuaania, poznał 
S i  na ulicy i aresztował.

Siina.
^ j ^ l j i ą  • z n a jp op u larn ie jszy ch  i n a j­

bard ziej w zięty ch  położnych m ed iolań­
skich j c s t

S ig n u m  B a rb a ra ,
k-tłrą n iem al .w ca ły ch  W łoszech  zna ją  
d osk on ale , n iew iasty . Przed  k ilk o m a 
dniam i zapu kał k toś n ieśm ia ło  do 
dFŚmi panu B a rb a ry . A kuszerka otw o­
r z y ł- * ’]; u jc z jła  m łodą, w ytw orną dziew 
cz y n ę , dziw nie zm ieszan ą.

- Sigii.ora B a rb a ra , osoba dd&wiad- 
c z o iią . pojęła wz;rus‘ż!&ni;e .dniowefcyny
i p o c z if lB w  tiapo-kajać. Daiewcży-na u- 

ftlfe ia - w reszcić i zd jęła gesty  w alcu , 
okryw ajtfć^^jej W a rz . U kazało  s ię  o- 
b licze  Z ad ziw ia jącej i  zup ełn ie n iep iz e  
c ię tn e j p iękności.

—  Czego panienka, so b icrp y cz y ? — 
zap y tała  'B a rb a ra  słodko, u b iera jąc  
tw arz w  uśm iech.

P ię k n a  dziew czyna- w ybu ch nęia  
głośnym  p łaczem .

—  Je s te m  niew inna! —  w y ją k a ła  
wśród, .łkania. —  To w io sn a  w iu n a. że 
to się stało . Musi m i' paini pomóc.

—  Sfcueżę przeditem zobaczyć,- .jak  
się. spraw a przedstaw ia. Pioezę Się ro­
z eb ra ć . N ie śm ia ło , poczęła  s ię  d ziew ­

c z y n a  ro sn im ać.. E leg an ck ie  suknie 
opadły n a  ziem ie. A ku szerka r o z p o r o  
la  bad anie. Twe m ogła jed nak stw ier­
dzić ■.

nici&ego podejrzanemu,
~  Tem lepiej! —  p o m y ś^ ła . —  

lty z y k a  nie będzie żadnego, a. będzie 
tułaj m ożna znakom icie  zarobić!

—  N iestety!1—  '-odpowiedziała, gło­
śno. —  P om o c m oja rreczy w iy cic  jest 
konieczna,

—  T ego n ie  .p raeży ję ! —  zaw o łała  
dziew czyną. , Aćih, ja k  mi n ied obrze! 
Może d o stan ę u puna szk lan kę h e rb a ty !

A kuszerka' w y b ieg ła  czennjTędZej,- 
a k ied y  w ró c iła  -po k ilk u  m iń iita cb . p a ­
c je n tk i n ie  b y ło , a  vr pokoju panow ał 

n ie ład  au a^ d iw y  
U w iedziona d z iew czyn a z im łn ęla , ą  
w raz  z n ią  p ien iądze, b iżu terja  i s z e n g  
c e n n y c h  m r-idm iotaw .

M ożna sob ie w yobrażać w ściek ło ść 
p an i B a rb a ry ..N ie  mogąc, przeboleć tak  
pow ażnej s tra ty . d r ji io iJa  c tom  p g i i d  
P o iic ja  b liż e j m ję i a  się  tą  s p n w ą , a  
epilogiem  tógo było  n iety lko  u w ię z ie - . 
nie o ew ra jp , a le  ta k ż e  o re ss to w a ris  a- 
k n « » srk L ,
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Handlarze rem ducha.
CO P IS Z E  Ś W IE T N Y  M IST R Z  S T Y L U  B O Y  O SK A N D A L IC Z N E J PLA D Z E Z ŁY C H  P R Z E K Ł A ­
DÓW . — „T R Z Ę S A W IS K O , K T Ó R E  RAZ JU Ż  N A LEŻ Y  Z D R EN O W A Ć ", —  ŚM IE T N IK  JĘ Z Y K O W Y  
R O Z P R Z E ST R Z E N IA  S IE  C O R A Z B A R D Z IE J. —  Z O FIC Y N  D R U K A R SK IC H  W Y L Ę G A JĄ  S IĘ  R O JE

N IB Y  TA N ICH , A ZA TO  O GRO M N IE LIC H YC H  „P R Z Y SW O JE Ń *
Lwów, w m a ju .

( f .)  Od w ielu Hat ju ż  sroży się 
‘bezkarnie w naszej literaturze o - 
kropna plaga fatalnych przekładów. 
W brew  w szelkim  zapew nieniom  o 
„trudnej k on ju n ktu rze" w ydaw ni­
czej, ja k ic h  nie szczędzą w ydaw cy, 
je ś li idzie o w ydanie przekładu do­
brego, lecz nie oddanego za psie p ie­
niądze —  rynek księgarski zasypany 
jes t w niebywałej dotychczas m ierze 
potwornemu lichotami językowemi. 
Do przekładów  rzuciła się ca ła  a r -  
m ja  p ryw atnych  nauczycielek języ 
kaw , nudzących się em erytów , m ło ­
dzieńców , m a ją cy ch  m ałe pojęcie o 
liudności dobrego przekładu, za to 
żądnych u jrzeć swe nazw isko w dru 
k u  —  i. t. d. Każdy, k to  jak o  tako 
rozum ie utw ór obcy przy czytaniu, 
s iada odrazu i bierze się do p rzekła­
du. Wydawcy ten towar ku p u ją chę­
tnie, bo tanio, a  na głosy k ry ty k i —  
m ów iąc poprostu —  gwiżdżą.

Skutki tego są fatalne. C zytelnik 
d osta je raz po raz do ręki książki, 
ro ją ce  się od różnych h erez ji jęz y ­
kow ych i m im o woli zatraca poczu­
cie właściwego, poprawnego stylu i 
gramatyki. Cóż m a bowiem  począć, 
je ś li nieraz tłóm acze o „znanych** 
nazw iskach sypią m u na każdej n ie ­
mal stronicy  takie kwiatki pięknej 
polszczyzny, ja k :  „wysizedł mu na­
przeciw", „zawdzięczając jego wsta­
wieniu się", „idąc do kolegi, zatamo­
wał mu drogę tramwaj", .„którzy 
znają niektóre sposoby" i t. p. bez 
końca.

N auczyciel w szkole koryguje 
błędne zadania uczniow skie, a j e ­
dnak w ysiłek jego idzie często na 
■marne, bo taki przeciętny uczeń, 
cz y ta ją c  potem książki (słow o d ru ­
kow ane —  to św iętość!...) i zn a jd u ­
ją c  w nich  co krok niesłychane znę­
canie się nad językiem , mhnowoli 
przesiąka tym zwyrodniałym stylem 
i stosu je go w najlepszej wierze w 
korespondencji, w urzędzie, w ogło­
szeniach gazetow ych, w yw ieszkach 
sklepow ych elc.

iPrzeciw le j pladze, na którą n ie­
stety nie m a ustawowego kagańca, 
w y stąp ił niedawno św ietny  pu blicy­
sta i najlepszy z tłum aczów  polskich, 
Boy-Żeleński, w artyku le p. t.: — 
„Trzęsawisko". Pisze on m. iti.:

„Kwestja przekładów, to jeden z 
najcdemsuiejszych punktów naszej 
kultury literackiej; kompromituje 
ona w rów nym  stopniu wydawców', 
tych handlarzy żywym towarem 
ducha, tłómaczów-zbrodniarzy, lek 
Pomyślność krytyki i wreszcie apa- 
tję publiczności".

Ja k o  charakterystyczny przykład 
zahagnienia rynku literackiego tą o- 
hydną a niezawsze tanią makulatu­
rę przekładową, przytacza Boy fakt, 
że swego czasu w ydaw cy nie chcieli 
p rzy jąć jeg o  przekładu książki Stend 
hala „O miłości", m otyw ując to tem, 
że przekład taki ju ż  istn ie je , m iano­
w icie p ióra  Stan. Lacka i Wlad. Mi- 

łarskiego. Boy skontrolow ał tę ksią 
iżke, i zak reśla jąc w szelkie krzyczą­
ce o pomstę do nieba głupstwa stylu, 
pokreślił stronice niby nauczyciel 
k a je ly  hebesa z pierw szej klasy. — 
Oto ja k i n. p. kwiatek „sumiennego*'

przekładu przytacza w śród w ielu in ­
nych:

„Trzydziestoletni głupiec po­
w iada sobie, rozglądając się po 
zam ku jednej z dwunastu córek 
któregoś z sw oich p rzy jació ł: T u ­
ta j to spędziłem obok ruch dzie­
sięć lat niego życia**...

A w łaściw y przekład tego u stę­
pu m a brzm ieć:

„Trzydziestoletni głupiec, p o­
w iada sobie, widząc w zamku j e ­
dnego z przy jació ł dwunastoletnie 
dziewczęta: To będzie za dziesięć 
la t rao je tow arzystw o".

Ju ż  ch y ba ten jask raw y  przykład  
w ystarczy. A horencLiIny przekład 
popełnili nie uczący się fiancu skiego  
p iątoklasiści, lecz autorzy swego cza 
su znani i uznani: L ack  uchodził za 
„cudowne dziecko" M łodej Polski, 
ciesząc się p rzy jaźn ią Przybyszew ­

skiego i W yspiańskiego, Feldm an 
.pisze o n im , że był „w ykształcony 
na estetyce fran cu sk ie j* . —  „M iły 
Boże! —  dodaje Boy —  dużo z n ie j 
m ógł zrozum ieć ten nieborak, nie 
rozu m iejący  bez błędu najprostszego 
francuskiego z d a n ia ;*  —  1 co n a j-

L IT E R A T U R  OBCYCH.
dziw niejsze —  książkę tę w ydał nie 
kto inny, tylko A lienberg, tak  za­
szczytnie zapisany w naszym  do­
robku w ydaw niczym .

Cóż dopiero m ów ić o dzisiejszych  
w ydaw cach, o ca łe  niebo m n ie j su ­
m iennych od ś. p. A ltenberga, o tycli 
w ydaw cach, • w ypuszczających w 
świat istne roje odpadków jarmar­
cznych literatu ry  św iatow ej, lub 
w yd ający ch  dzieła znanych i w ar­
tościow ych autorów  w szacie nie­
chlujnej pod względem języka, ko­
rekty i wyglądu. Nic dziwnego, że 
kształcony ńa tak ich  „w zorach" styl 
naszego pokolenia zaczyna cofać się 
wstecz i przypom ina .n iezrów nane 
pow ieści „O pięknej Me! lizynie" a l ­
bo „O b ladej h rab in ie" obficie n ie­
gdyś drukow ane w oficy nach p. F e i-  
tzingera w Cieszynie, Czaińskiego 
w Gródku łub H im m elblaua w K ra ­
kow ie. Słusznie też kończy Boy u - 
wagą:

„Aby uzdrowić trzęsawisko na­
szych przekładów z literatur obcych, 
trzebaby je zdrenować głębiej, niżby 
się zdawało, choćby przytem wypa­
dło zburzyć tę i ową kapliczkę".

Organizacja zuHazda traci Mai
ZAKRES DZIAŁANIA —  WYBORY.
Lwów, 9. mają. 

(jp). Onegdaj odbyto, się w •lokalu 
przy ul. Romaaiowicza I. 11 organiza­
cyjne zabranie Związku obywatelskiej 
pracy -kobiet pod przewodnictwem po­
słanki Maiji Jaworskiej.

Omawiano szczegóły organizacji, 
powstałej za inicjatywą Związku war­
szawskiego. Oddział lwowski z szero­
kiego programu stołecznego Związku 
jako wytyczne swego działania posta­
wił sobie uświadomienie państwowe i 
rozwój poczucia społecznego i obywa­
telskiego wśród kobiet, oraz obron® in­
teresów kobiecych. W myśl tego pro­
gramu wyłoniono dwie sekcje: polity­
czną i opieki nad kobietą.

Omówiono szczegóły programu ze­
brania obywatelskiego, które odbędzie 
się w niedziel®, 12. bm. o godz. 11.30 w 
sali ratuszowej. P o sła n k a  MaTya Jawor­

ska złoży sprawozdam Le poselski c z 
prac Sejmu, poczem odbędzie się dy­
skusja. Potem nastąpi referat o Związ­
ku obywatelskiej pracy kobiet. Należy 
się spodziewać, że organizacja o tak 
doniosłych celach wiżbudlzi żywy od­
dźwięk wśród! kobiet m. Lwowa, które 
pospieszą tłumnie w niedzielę do ratu­
sza. aby się zaznajomić bliżej z progra­
mem Związku.

Nakoniec wybrano zarząd Związku, 
w skład którego weszły pp. post. Marja 
Jaworska jako przewodnicząca, wice­
przewodniczące Luna Drezlerówna, 
Marja Strońska, Kamińska, skarbnicz­
ka: Zgórska, Bartłowa. Członkinie za­
rządu: Bogdanowliczowa, Bausnerowa, 
Peleńska, Norwidówa, dr. Lewicka, Do­
bij auka. Tyszfcowa, Rutkowska,’ dr. 
Sziaynokowaj * Ryglówna, Madalińska, 
Fischerów a.

Rzeinmu „nor" paimi - csirtm
POLSKO-NIEMIECKI RENEGAT ZE ŚLĄSKA SFAŁSZOWAŁ PASZPORT 

I WYŁUDZAŁ DATKI OD WYBITNYCH AUSTRIAKÓW.
szermierzem ruchu niemiecko-chrześci­
jańskiego wśród młodzieży w Polsce,

w maju.
( + ) .  Na Górnym Śląsku w wyniku 

wielowiekowego oddziaływania genna- 
nizmu wytworzyła się osobliwa kate­

goria renegatów, ludzi o nazwiskach 
polskich, a ezująęych i myślących po 
niemiecku, Renegat taki jest z reguły 
stworzeniem w.ykolejonem, pogardza- 
nem zarówno przez naród, do którego 
się przyznaje, jak i przez ten. z które­
go faktycznie pochodzi.

Jednym z.takich ananasów okazał 
się niejaki Franciszek Stana. Osobnik 
ten o bardzo dwuznacznej przeszłości 
wypłynął w Wiedniu i zaczął nagaby­
wać wybitne osobistości austrjackio 
(np. b. prezydenta auatr. parlamentu 
dr. Grossa, wielu wyższych duchow­
nych itd.), twierdząc, że jest znanym

z,a co doznał wielu prześladowań (!).
Kończyło się zawsze na tem, żc rzeko­
my „działacz" prosił o wsparcie, które 
przeważnie otrzymywał. Rzecz zna­
mienna, że oszust powoływał się na 
swe stanowisko „generaln, eeikrelaiaa 
ulem. Offtbnudu w Katowicach". Dr. 
Gross zwrócił się do K atow ic ii otrzy­
mał odpowiedź, że taki związek tam 
nie istnieje. Równocześnie wyjaśniono, 
że Słapa jest znanym „hochsElaglz- 
rem“, skazanym już w Niemczech na 
5 miesięcy więzienia.

Postawiony przed sąd, Stąpa tłu­
maczył się, żć w r. 1923 jego brat. 
przywódca niemieckich katolików w 
Polsce (?) zrobił nań don<rs za przy­

właszczenie sobie książek historycznej 
wartości, za co Stapa skazany został na 
rok więzienia. W kaźni zachorował po­
ważnie, stracił słuch i stał ad® niezdol­
ny do zarobkowania.

Okazało się, że Stapa sfałszował 
swój pwzpor t, gdyż nieprawnie nadal 
sobie w nim tytuł doktora praw. Sąd 
wiedeński wydał wyrok dość łagodny, 
skazując fałszywego doktora na mie­
siąc aresztu, odsiedzianego już w śledz­
twie. Paszport oddano polskiemu kon­
sulatowi celem skorygowania.

Kem al-pasza propaguje 
nowy taniec.

Angora, w maju.
( + ) .  Zazwyczaj nowe tańce przy­

chodzą z Zachodu. Obecnie jednak za­
nosi się na to, że w modę wejdzie ta­
niec wschodni, mianowicie turecki, 
dyktator Kemal-pasnt, będący nieprze­
jednanym wrogiem . modnych tańców 
murzyńskich, zwrócił uwagę na „Z ą ­
bek". Jest to malowniczy' i pełem wdzię­
ku taniec wojenny Zeibeków, plemiona 
górskiego z okolic Smyrny. Z polece­
nia Kernala pewien fachowiec choreo­
grafii opracował „Zeifoek", przystoso­
wując, go do wymogów salonowych. 
Pięć figur tego tańca obrazuje symbo­
licznie obrót ziemi (tancerz) koło słoń­
ca (tancerka). Co jest pewnego rodzaju 
nowością i będzie zapewne mile wi­
dziane w naszych dancingach, to szcze­
gół —  żc kończy si® tm —  całusem. 
Tylko nb, w tym celu nasze parne b ę ­
dą musiały zaniechać malowania w arg.

Dwie córki wspomnianego nauczy­
ciela rozpoczęły obecnie po Europie 
podróż propagandową, a zarazem stu­
diują tańce zachodnie, by na ich wzór 
zreformować wszystkie tańce staro- 
tureckie.

Sam obójstwo dyrektora 
znanego cyrku.

Lwów, 9. maja.
(-]-). Przebywający ostatnio na Wę­

grzech właściciel znanego cyrku, Ma­
ciej Beketow popełnił samobójstwo, u- 
topiwszy się w Dunaju koło Uazód. Za­
nim wydobyto jego zwłoki, nadszedł dlo 
policji zagadkowy list z  Wiednia, .za­
wierający .tylko te słowa: „Maciej Be­
ketow nie jest samobójcą". Policja nio 
mogła dociec, kto te tajemnicze słowa 
napisał. Przypuszczano już, że Beke­
tow upozorował samobójmwo, by uciec 
do Ameryki. Znalezienie zwłok położy­
ło kres tym przypuszczeniom, jednak 
nadal niewiadomo, co Beketową skło­
niło do desperackiego kroku.

Beketow swego czasu bawił kilka­
krotnie ze swoim cyrkiem w większych 
miastach Polski,

Ulepszenie gram ofonu.
Lwów, 9. mają.

( + ) .  Inżynier szwedzki Oskar Kring 
dokonał ważnego wynalazku w dzie­
dzinie gramofonu. Jest to przyrząd, 
który- umieszczony! na zwykłym gramo-, 
fonie, asa w a wszelkie szmery, połączo­
ne z tarciem igły gramofonowej o pły­
to. Tę samą czystość ‘intorpreitacji po­
woduje on u płyt „mówiących**, ńzięld 
czemu .np. gramofonowe lekcje obcych 
języków zyskują na -wyrazi sł ości. Do­
tychczas płyty takie nie osiągały po­
żądanego skutku, gdyż Wymowa pe­
wnych spółgłosek (•?, f, v, p) była za­
tarta i niewyrrażna.

Nowy wynalazek zjednał sobie o- 
gólne uznanie, tak, że wprowadzono go 
urzędowo do tych szkół szwedzkich, 
które korzystają z gramofonu jako środ­
ka nauki obcych języków.

 o— -
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYI TÓW  N iE ZWRACA.

-—-i-  —
TEA TR W lF I K t ;

groda, 9. bm. „Tosea" —  gośc. występ 
Michała Hołyńskiego,

Czwartek, 10. bm. ..Małżeństwo L oli".
Piątek, 11- bu;- „Poawrta Jontk<wflh
&o'bofą, 12. bm- o 3  pop. „JJokaugzfco 

pod Racław icam i".
Sobota, 12, jap  q 7j80 ‘wiecz. „Tartaffe" 

czyli „Świętoszek" team. Mołjetu., prejojaj^.
TEATR NGWOgCI;

Środa, 9. bm. „Lady C bic
Czwartek, 10. bm. „Paganini",
Piątek, 11. tom. , J  ady •Otok'.
Sobota, 12- tom. .jP-agnnjim".

AK
D zisiejszy wyslęp M ichała Hołyńskiego

w Tosco" zaporo pada się doskotftjtfi lak 
pad względem artystyczny WD jak  i  kaso­
wym, 'Obok wybitnego gościa wystąpią, 
pp. Cywińska, Ostrowska, Kruglowski, 
ŁawczyósW, reżyser Tarnawski i  inni. Or­
kiestra p.oa kierunkiem dyr. Boja newskie­
go. Niewielka ilość poz-osbaJych toitetów do 
nabycia w kasach teatralnych- —-  Jutro, 
w cawazitoK, 10. hm- ipo raz czwarty pełna 
żywiołowego hiunoru kcuned-ja U- Zbiprz- 
citowsiciem „Małżeństwo L.oli.‘_‘ i  p. Wohi- 
szynowską w roli tytułow ej > kapitalnym 
Kasińskim w rob Gzymsa.

Rasióski w „bwiętoaaku". Ulubiony 
■Ęjptysta i  reżyser f%Szego dramatu, p. Gu­

staw Rasiński, -w p tóasw  sobotę w Teatrze 
W ielkim z nową| swoją, kreacją, wiArcy- 
tdzśpłai ^amwJJli Mtejjon-iwBteiej „Tapiitfto" 
czyli „Świętoszek"- Hm« czołowe fo s łfe iff  
koinedyi odtworzą, pp. Miicb.nmvska, fissa i- 
ska, Rowińska, ZafeMoka, ‘ B k * ® ,  Do­
brzański, Modi zewski, Pofoóg, TteyStawski 
i  Zabiolsk:, Reżyseria, dyr- Tirjjtósjitego.

J M  Śliwiński, zpakomity pianista 
polski, wystąpi z .Porankieiu Koncertowym 
w Teatrze Wielkim w niedzielę, 13- tom. o 
godz. 12 w południe. Świetny ten muzyk, 
bawiąc ostatnio z koncertami sw-eiid w Ru­
munii, zaproszony zostfu ńe. kilka wyślę-- 
p’ów na dwór królowej M atji —  wdowy, 
gdzie otrzymał, w uznaniu za. ntetrzowską 
grę, portrety królowej Marii i. je j rodziny, 
craa (komandosie najwyższego ordei u m - 
mufitteiesgo, „Gwiazdy rumuńskiej". W 'pro­
gram ie  usłyszymy największych kompozy­
torów europejafcieh: Bacha, Chora la, L.sz- 
ta, Mendefecihna i SobiuiTtanna- Bilety już 
do maibyci.a w kasach teatralnych.

♦
TEATR MAŁY:

Środa, 9. bm. g. 7.30 wiec?. „Safandu- 
}y“. W ystęp Wid w. Solskiego.

Czwartek, 10. b«n. godz. 7.30 wiecz. 
*  „Safanduły". W ystęp dyr. Ludwika Sol­

skiego. Staraniem  Koła lit. art. Lw. dyr. 
P, K. P.

P iątek 11. bro. o goc|z. ,7,30 wierz. „Sa 
fanduły". W ystęp dyr. Ludwika Solskie­
go, staraniem  Kuratorjum  okręgu szkol­
nego.

*
Dwil oslatui raz dla szerokiej puhliez- 

taul 4  arcydzieło francuskiej literatury ko 
m edjow ej „Safanduły" W. Sardou w zna­
kom itej interpretacji Ludwika Solskiego 
u *  czele zespołu Teatru Małego. —  W 
czw artek bowiem 10. bm. przedstawienie 
te j znakom itej koeiedji zostało zakupio­
ne przez Koło lit. art. K cle ji państw., a  w 
piątek odbędzie się powtórzenie „Safan- 
duł“ dla młodzieży szkolnej staraniem 
K uratorjum  okręgu szkolnego.

Prem iera w Teatrze Małym. Nieodwo­
łalnie w sobotę 12. bm. odbędzie się pre­
m iera, która poruszy cały Lwów. Mistrz 
sceny polskiej Ludwik Solski, odtworzy 
jednego wieczoru dwie postacie, stojące 
na krańcach biegunowej narodowości, e- 
poki, sfery etc. mianowicie Arnplfa w mo 
lie-ow skiej „Szkole Żon" i szewca w „Z 
dobrego Serca" Lucjana Kydla. Obie te 
kreacje  należą do arcydzieł rbarnktery- 
rystyki w bogatym repertuarze wielkiego 
artysty. Dalszą o b .sd ę stanowią: pp. 
Czajkow ska, Grotowska, Borski, Dębo* 
wicz, Nięprzewski, Nawrocki, Górski prą? 
Nyrzówna, Podhorski, Zbroiewski.

Jedyny występ M aryli Gremo. Urocza 
m łodociana artystka wystąpi raz jedyny 
we Lwowie przed swym wyjazdem ?a 
granicę w Teatrze Małyrn w niedzielę 13, 
bm. o godz. 4 popol. w zupełnie nowym 
niewidzianym dotąd programie.

li :nn spsdD om tr»: ja m eszfian e".
DOBRANA SZAJKA O SZ rST Ó W  OGOŁOCIŁA POSTUKUJĄCĄ M IŁsZEA N D . KO­

B IE T Ę  Z ISO ZŁ K O M ED IA  Z „PANEM ZAjnŁĄDCĄ‘‘
Lwów, 9. m aja, 

( „ )  Ju łją  Mi trar newska, zam. przy ul. 
Asnyka U  a, poszukiwała mieszkania- Do 
wieazial się o tera ja k iś  osobnik, który  
zaoferow ał je j  mieszkanie przy ul- T akó, 
ba Strzemię 11. i zaprowadził ją  fum. W  
m ieszkania owenj siedział n ie jak i Stara- 
sław Traczuk (Ruska 6.), który oświad­
czył, że je s t właścicielem  tego m ieszka­
nia i zażadai 159 zł. tytułem odstępnego 
twierdząc, że za dwa dni będzie się m o­
gła wprowadzić. M itraszewska nie podej­
rzew ając oszustwa w ręczył* żądaną 
kwotę, poczem Traczuk m iał ja  zaprowa­
dzić do zarządcy te j realności, rzekomo

m ieszkające ;© przy ul. Długosza.
Na ulicy spotkali oni dwóch osobni­

ków, z których jednego przedstawił je j  
Traczuk, jako zaiządcę. Rzekomy za­
rządca: po przedstawieniu mu sprawy zgo 
dził się a a  'wprowadzenie się Mitraszew- 
skie j do tego m ieszkania. Tymczasem na­
stępnego dnia, gdy Mitraszewska przy­
szła o b jąć  m ieszkanie dowiedziała się, że 
mieszkanie to nie jest wcale d„ , y n -ję -  
e ią l a  ów osobnik, który  był tylko sublo­
katorem , to jeęt Traczuk, ju ż się wypro­
wadził- W czora j M itrą?zewsl a spotkała 
na uhcy oszusta i  oddala go w ręce po-
IM«-

Za sporfrt.

Do Czerróowiec!
DZIŚ ODJEŻDŻA NASZA DFUżY 

Z REPREZENTANT
Lwów, 8 maja. | 

D ą iś  a 10-ej rafio odjeżdża re» j 
preizentacyjna drużyna piłkarska J 
Lwowa do ('.zerniowiec, gd|i'e ro- j 
zegra julro popołudniu zawody 7 
reprezentacja stolicy Bukown.y. j 
Zawody le wchodzą w rara.Y liro- i
czystości dziesięciolecia przyłącze­
nia BuKOAviny do Rumiuijj j tworzą t 
główny punkt programu. Jak już j
mięliśmy sposobność donieść, czy- j 
nią Czerńiowcfe  ̂olbrzynne przygo- j 
urwania i w powitaniu wezmą u- j 
dział obok przedstawicieli sportu ró­
wnież sfery oficjała^ Ta impreza 
sportowa budzi w Czerniowcach ol­
brzymie zainteresowanie. Prasa bu­
kowińska podkreśla występ Lwo­
wa, jako rewelację sezynu. Ogólnie 
przepowiadają klęskę swej droży* 
ny, zwracając sie dc niej 1 apelem, 
by silnemu przeciwnikowi godnie 
si(* przeciu stawić.

Opinja prasy czcraiowieckiej 
jest dla nas banlzo pochlebną, z 
drugiej jednak strony obarcza Ewo 
uian wielką odpowiedzialnością.

NA, BY ROZEGRAĆ ZAWODY 
AMl CZERNIOWIEC.
Pełny sezon ligowy oraz powszedni 
dzień zmusiły lwowskiego kapita­
na związkowego p, T. Kuchara do 
zrezygnowania z Kilku graczy, któ­
rych udział wzmocniłby znacznie 
bitność lwowskiej ekspedycji. Mi­
mo w jednak spodziewamy się, że 
desygnowań gracze nie zawiodą 
pokładanych w7 nich nadziei i oka­
żą się godnymi reprezentacyjnych 
barw Lwiego grodu.

Barw Lwowa bronić będą na­
stępujący gracze: Drapała, Olejni­
czak, Olearczyk, Hai>ke, Witkow­
ski, Fletach er, MaWer, Chmielow­
ski, Nastuła, Suchar, Szabakie- 
wicz Drużynie towarzyszą prezes 
LZOPN -11 prof. Dregiewicz, kpi. 
związkowy p. T, Kuehar i p. f.j-

Bdfl

RnPBPTTJflR KWOTKATKÓW: 
A fO LLO : „Giełda ;tm cćeittoL 
ATGNUE: „Ostatnie dni Pompei'*. 
BAJKA: „Kochaj mnie, a świat nęcizie 

moan".
CASINO: „Świat w Płom ieniach" 
CHIMERA: „Szatańska Sisrena". 
FATAMORGANA: „Ubóstw iana". 
KOPERNIE : „Liwttoa -posami"
UBWt ,3§nwAbiita M m ? Boryi‘j^ 
TlARYSIEJłKA ; „Łowca pusasni". 
NOW OŚCI: „ Ja k  glob ziemskr pozo­

wał do film u", „Puszcza A m erykańska" ,
i „Tyaodnik Gauinonta".

PAŁACE:(^Czerwony IJies".
PAS.AŻ: „Płonącą granica".
UCIECHA: „Ostatni Uśmiech b łazna".

Konucroaturjnm PolsŁi* jo i w .  Muiy- 
cznŁao. PiąAf ĉ U  niaja: Witeęzór kamę 
rałny z  dziół Fr. Sebniberła. 3SS6-1

—  -o— —
W ycieczka grecka we Lwowie. W e

czwartek 1.0. bm. o godz. 17.30 odbędzie 
się w Izbie przem- nandł- onferencja 
z uczestnikami przybyłej do Polski wy­
cieczki greckiej.

program  Kasyna i K «i» UL art. na We, 
Żący tydzień. Mf poniedziałek 14. bni,
O ?0, W ieczór Pieśni firn liberia. W yko- i 
nąwoy: M arja Kisielewska sopran. Ire- j 
na Danek —  fortepian i Henryk Messuta ■ 
baryton,

£-t S tow arzłaztn la Kupców Polskich.
W sprawie naom jernic wysokich wymia­
rów podatką obrotowego zą rok 1927, od 
będzie się w lokal 1 Stowarzyszenia Kup­
ców PaD kich, uh Łegjonów  1, w środę, 
dpia 9. bm. o godz. .19, zebranie człon­
ków.

P . T . Panom  Kupcom przypomina się, 
że, bopy dla ubogich są do nabycia w 
sklepach: p. Stępkowicza, pi. Kapitulny 2. 
p. Questa, Rynek, p, Zaleskiego, uh Aka­
demicka 20., w Hurtowni Kupiectwa pol­
skiego, ul. W ałowa 5.

I'j| »si‘ Towarzystwo Pom ecim iczn' . 
Na ostatniein zebraniu żrodowem wygło­
sił p. inż. Zygmunt Braun odczyt pt. „No­
wsze badania nad ustrojem  silników sa­
mochodowych". W  dyskusji przemawiali 
pp. prof. Fiedler, Eberm an 1 Rubczynski, 
poruszając głównie sprawę niew yjaśnio­
nego dotąd zjaw iska detonacji.

Dyrekcja I. państw, aeminarjnm naucz, 
ień-k- int, Adama Asnyt - we Lwowie za.- 
wiaidaimia., że egzamin dojrzałość’ dła 
eksternistek r.izpoczinio .się częścią pieesn- 
ną dnia 24. m aja 1928 o .god^ityB S  .parno. 

K urs uświatuwo-lnstruktorski we I.w o­
le W  poniedziałek nastąpiło otwarcie 

drugiego Kursu oświatowo instruktorskie 
go we Lwowie, Uroczystość tę, która, od­
była się w sali posiedzeń w ratuszu, za­
szczycili swą obecnością p. K urator o k rę ­
gu szkolnego p- Pytlakow ski, dowódca 
okręgu korpusu p. gen. Popowicz, nadto 
reprezentanci mi a., ta województwa O- 
b teni byli ponadto wi?vtatorowie szkół 
i (inspektorowie, przedstawiciele stowa­
rzyszeń pracujących ba polu oświato- 
wetp Jub ośw jatę popierających- Po pizę- 
mowteniach nastąpił wyktąd p. posł. J a ­
worskiej. poczem dokonano wspólnej fo ­
tografii. W  kursie bierze udział około 60 
osób, k tóre pochodzą z najodleglejszych 
krańców okręgu szkolnego. W ykłady od' 
bywać się będą przez cały tydzień w szko 
te *ęńskiej im- św. Ąuny, rano i popo­
łudnie zaś wieczorami zwiedzać będą u- 
czestnicy «z.koły i kursy dla dorosłych.

Z ramienia Redakcji „Gazety 
Porannej" wyjeżdża d o  Czermowicc 
kierownik naszego działu spurto- 
«wgc p. Narcyz; SUssermann, kti/l 
rego obecność zapewnia pismu na­
szemu szczegółowe sńjfawozdarife z 
przebiegu zawodów i przyjęcia.

K o rt techniki reklam y ro z p o n y tit 
Izba przem. i andl. w dniu 10 bm. o g. 
7.50 wiecz. Kurs składa się z 2 części, z 
których pierwsza poświęcona je s t ogól­
ne j reklam ie, druga zaś reklam ie zapo- 
mocą okna wystawowego. Sekreta, ja t  
kursu ul. Bounarda 5. parter, przyjm uje 
zgłoszenia i udziela szczegółowych wy­
jaśnień.

Z  Kasy chorych m iast* Lwowa. W  li­
stopadzie ogfiiem zgłosiło się chorycn 
19.947, niezdolnych do pracy było 2.596, 
do specjalistów  odesłano 8.724, wyjazdów 
do obłożnie chorych członków oyło i . 171, 
wyjazdów do obłożnie chorych członków 
rodzin było 1.862,

Sprostow anie. Ponieważ op in ja  pu­
bliczna Lwowa wprowadzoną została w 
błąd przez udział w obchodzie św iętą ro ­
botniczego w dniu 1 m aja  br, grupki nie 
dorosrt ów tutejszego „Robotniczego 
Związku E speranckicgo" („Laborista 
Esper. Societo"), tą  drogą kom unikuje­
my, iż rucb esperancki nie ira  nic wspól­
nego z  jakiem ikolw iek dążnościami poli- 
tyezneuii. Ma on na celu jedynie szerze­
nie znajom ości wszechświatowego języka 
pomocniczego „Esperanto" oraz pokojo­
we, kulturalne zbliżenie , narodów. „Lw o­
wskie Towarzystwo E speranto" (Instytut 
Technologiczny (ul. Bonrlarda. 5.).

.taroezuc przymusowe, ochronne szeze- 
pi*uie przeciw ospie. Ochronne szczepie­
nie przeciw ospie rozpoczęło się w bie­
żącym roku w dniu 8. bm. i trw ać będzie 
przez miesiąi> m aj i czerwiec, W myśl 
ustawy z dnia 19, lipca 1919, podlegają 

| v/ roku 1928 obowiązkowi szczepienia 
względnie rew akcynacji dzieci w piemr- 

j szym roku życia, t j .  uroazone w czasie 
j od dnia 15. lutego 1927 do włączruc 14.
; lutego 1928, następnie wszystkie dzieci 
f w " roku życia, t j. urodzone w czasie od 
i dnia l. stycznia do włącznie dnia J l  g h i -  
j dnia 1931, dalej wszystkie dzieci obowią- 
j zane do szczepienia i rew akcynacji w ro-

Il jk u  1927, których nie zaszczepiono i nie 
rew akcjonow ano w ubiegłym roku. 
W szystkie osoby, których w skutek ja - 
kiebkojw iek przyczyn nie zaszczepiono 

j i n ic rew akcjonow ano dotychczas w po- 
1 przednich łatach, wreszcie te dzieci i oso- 
j by, które się. dobrowolnie zgłoszą do 

szczepienia lub rew akcynacji. Szczepie­
nie w ykonają lekarze m iejscy bezpłatnie 
w ciągu m aja i czerwca codziennie, z wy­
jątk iem  niedziel i świąt o godz. 5 popoł.

(—j Kradzież mieszkaniowi,. Ubiegłej 
nocy njeznani sprawcy włamali się do 
m ieszkania Salom ona E hrenkian za przy 
ul. Łyczakow skiej 21, i skradli garderobę 
wartości 1.300 Jj).

(—) Aresztowanie. Do aresztów poli­
cyjnych oddano w czoraj: Franciszka Ko­
chanowskiego za kradzież portm onetk’ z 
15 zł. ria p). Krakow skim n a  szkodę Ro- 
zalji Kusędzi, M arję W ęglarz za kradzież 
garderoby na szkodę Goldy Katz, oraz 
Ja n a  Proęhackiego za włamanie się do 
magazynu piekarni Rochnerga przy ul. 
W ęsołej.  o -

Dno nędzy. Naprawdę złotemu I mgć> 
njfzawodzącemu serre Gzyteluik..5w na­
szych polecamy wdowę po powainym 
izem eślriku lwowskim, trutkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zma?! % odniesio­
nych ran — zrajiiująsi się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej. Mipazęzęśliwa sta­
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, ż* 
znpełuia iiaiarobniejszej nawet kwoty nia 
jest w możności zapr»ww«ó. Datki przyj’ 
mnie Admiolatracd* dla obrońcy
Lwowa

7  Irrairu
Tablica ku czci B rytan a. Dnia 24. bm. 

w kaplicy m aj. Hroszówka (kolej, poczta 
i tel. Lachow icza k Baranowicz) gnie?-1- 
dzie ojczystem  Tadeusza Reytana, odbę­
dzie się uroczystość odsłonięcia tąblicy 
ku uczczeniu pamięci W ielkiego Patrjoty,* 
ufundowanej przez Jego stryjecznych 
prawnuków.

W ielką impre- a atraair*ka. i'<ri plo- 
teilikratom :p. Wojewody rtanSsławowfiikiogo 
dna Morawskiego, p. Generałą. LDJeowsiric- 
go Dowódcy U  dywizji mechaty i  Ew *y- 
doBla wtasLt ‘Stanwiawow*. p. Wąctama 
Chowańca, odbędą. się mefoaiwóm |W Sf.an-i- 
etaiwowio Fwrmszo Wojewódzfckt 5?awody 
StnseJeckie re.ien.11 F. W. 1.1 dw lw j} pie­
choty. of-gantzowanB i kierowano przez 
zmnego miłotinika i  propaęa.tbgdj ą p A ii 
etrzetedHogo p. Rutkownita Sżtaibu Ge,u. 
Pieniążka.

Zjazd i w ysrana elektryezua. Na po 
czątku ezerwea br. w Toruniu rozpocznie 
się Zjazd Związku Elektrow  ii FoL kicb , 
podczas którego otw arta będzie pierwsza 
w polsce okrężna wystawa elektryfika­
cyjna.
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?■Kącik radjowij,
PROGRAM AUDITU J {  H ABiO W liSF.

Środa, 9 maja 192b.
'Wamzatra 'ff i .! i I,. AjidyAja. ijtaj. 

dziAK-jlTarAjii- z Krokowa. 18.15 Koncert 
w jJ4Wi-aJ|u órftesfęr P. .Odbigjp
wiosny ■ j j f  hdUSEP- (Bach, . Grieg. J . 
Śtra-urs;.. - 2 0  o rk icS jP  dUej.
(■kosztciycnW, ( to u n lo ,*  Malcagnń), frlOO 
Kotoun iia ty .

b a k ó w  (586) 11.45' Ajtdy^j^idla mło­
dzieży. „Ze ć-gaBŁranleń szkol.if3jch‘‘ ury- 
iwec H  „Starej Gawędy" A. Wilko/i- 
jsk jeaf w M jronjM m iii-t- Teatru Mic-i- 
K tcgo. 23:00’" H ejnol -20.30 T«msni. z 
Warszawy.

Poznań (344) 20.30 W-isęzór poś\Y. mu- 
■zyce rosyjskiej. Udział toidfc aft-” opery 
poziisjisti-ej H. Dzi.ęwińska (soprąai, A. 
Iyb‘pacAi (baryton). O. RaniMeka 
33.00 MuzPŚai laiW zna.

Winu, (435) 17-45 Audycją }® cytocyj»* 
w lywksmaniu Jiuljusza; Os-tcrwy- 1.8-10 Aon 
c-ert. 20.30 Tinnam w a koncertu z W ar­
szawy. 3280 .'Dancing.

latow io# (438) 17.451' Audycja lMetacka 
..Goffeina. po'e#i: pofek-ióij“. 20.30 Jtancet®  
'/. YTa/rSassiwr. 22-30 MurydkaManeczna.

Króltwiec (889) 21.00. Radjąyawjtf p. t  
Koneart symfoniczny (Czajlitewski-, Borro- 
din, Mars).

Praga (349) 21.10 Wieczór Griega.
21-30 Ko-ńeć-i*! fo-Spia-nowy- (Chopin, 
Liszt. 'SdMiłtóAj. *

L n u łjr t  (381) 3130 Recital fortopfo- 
• l-ji\wy- ’ prof. Slfju.enmamia. (Wi#ileń) 
iBeelfioven: ‘Sclnata op. 106. 21.00 Muzyka 

daneEzśa-j ;
. Lipsk (36% 20,15 KrAfcri s y m fo n i^ j 

I ły .  (Morant, DiAnms . .Dvi}rak). 21. fe' 11 u - 
di-a-fk^raref.

Berlin (484; 10.30 , ,.TrnWu-]ui'“ o nera 
YerdiegR (Transm. r. opery państw.) 
•22.30 Wieczór cygański.

Wiedeń (517) 19.30 Odczyt p. i  ..K<S 
bielą, a spprl". 20.3b ...J'iićK*a i TIo!:6 l|p 
!ire;s“ .groleafei N-estroyĄ.j (Nitę .zakończenie 
wieczór. muzyki po.jJlite.mej.

- ■.— O-  '
Czwartek, 10. mai* 1928.

wsraaawa (111.1) 12.30 Transmisja
ż ■ PiThamiońii warszawskiej.' Koncert szKoh 
ri-y. Wykonawcy; Or£ię&t.ra. symfoniczna, 
Ai 'CuraterWilgocka (śpiew), L . Urate-m 
ftrkomp.) .Schubcrl, .ŃosRoyyski, .-Padercw- 

jfeki. .16.40 lioga&nka f  t. iPteć-iKcsrot. w 
. trosce o ■ piękną pleć". MG {5 AodywaBite* 

T-Ufca- P iE jŁ ld e  recytacje radjofyńicsiio w 
r'ęit®er;i pip- Heleny Buczyńskiej i W acła­
wa UatfulskiŁigo. 2 0 . 0 0  Ęfidczyl z cyklu 
d m ićje  m uzyki" wygi; -prób GL Wewia"- 
deuałtó. '-.20.30 Traigró. kopEeutii. z ' Kraku- j 
fet.' 22.30 Muzyka tenfctója. ’ i

Kraków (5130) 20.-15 hottcerLTow. śptc- 
■w-ąozego , Ę e h J l j Ł ' e r .  - dyr. Watlęk- >Ya- 
Jewsfctegó. '-Ponadto' biorą uJSml -.w ko Ser- 
c ie : Chór akadeiuicRi. orkiestra m tro .n v - 
akii -2.0 -tpp , . kwintet wcka.lny. •'JJ2..30 Muzy­
ka taneczna.''

Ptrzńad (344) 20.30 Akadęmja ri»»iuń-
śks Ojajp^stra (« jśkaw a, sojiści.

KatewiCs (422). 20.30 Koncert Jp w ię - 
cony twórćzfeści T r . tfchuberta. W progra- 
iraie in. i- .Kwinte| op. 11.4 naj lor&>ia:ii, 
sfcrzy-pce. altówkę, kóirl-rabiR-l
02 .30 ;Muzyka lekka.

Wilno (495)’ 2 0 . ^ 0  Koigdert kamerakn y. 
p lo z a it, Beetho\-en. Haendel;.

Królewiec (389) .20-00 „Der W affeo- 
sółunied' npera Lort-ziaga.

Wrocław (322) 20-30 W esoły wieczór 
.wiedeiiski- 

L n i p  (3011  3I-30. Koncert-na dwa for- 
tepiaify. 92.35 'kabaret. 23.35 Muzyka ta- 
nctćz-na A hotelu .•Sąyo.y" . 1

'S t i t t p i t  (fflO) 2 0 . 0 0  -Slutifiowiiffo p. t. 
„Bal"-.

l u w u i  (804.) 2 0 . 0 0  ,-M.as'cV‘cire.ń;“ odt 
retka Okofkowskie^o. 33.15 Radiokabsret.

Pranktnrt. ( 4 2 S 1 20.15 „Ka.ri.nc-rii1 «pe-
ralika; Gossmann;?),, 22-3fl Daiiiniicr.

Wiedeń (517) 2 0 .1 * 5  Andy-.:ja muzyczna, 
T^eśni. Scbu błrla. 2 1 ';l'ó Alifllcka. "ktifftó 
rj ilna^-flcwairt e 0 .

Z błagalny prośl g udair « ;  uboga aU- 
n iw k ł lat 67 liczącą, kateia u  nogi -  de 
serc litciśct-wych ^Sdaiic o udc»elcnśa po­
mocy dw eżeej, żoby K t  ochrun..1
.od glod iwej ómiercł. Datki do Admiaist;*- 
cji dla Wiktorii. '

Ubo'“ł łłtn u n k  ,  85 1*1 liewtea, l| ..u
ma amputowana noip i nezkodEen, rek*, 
wskutek czego je *  2upelnie ntwujiobłg, do 
pmcy, prosi o laska era ,,nmcx. Datki »ki*- 
rerwaó natęży do Adiniuintracji, da. staro-, 
juki katalP

OMikana saiłi cmi 11#  « n .
t a S d.z t ł a  w  k o s z u l i , c ie s z ą c  s i ę  WIDOKIEM POŻARU.

N ew y Jo  A ,  w n ą j n .
(-r;). Onogdaj '.yybtr;!)1 pożi?t:,,Sv ip»l| 

nyni z  drewnianych dtemów na - przed-- 
mieściu Chkyigo.. Zanirn z/inbirn. r, J ' 
spieszyć z  pomocą, dom , s p ł o n ą ł , ( W  
ui znalaeła śmierć 23-iewwa Leoiie 

WhitaWei z trojgiem drobnych Azie™ 
Nadto - m m i  ci^żlae poparyseJH *op.-: 
nióft je j -iną.ż i dwoje stoionyników.

S t r a ż  p o ż a rn a , p rży.byw sęyj,/ . poiojpy 
c ą ,  n !asie .ty  a p ó ź a f f l a ;  z a s ia ła  ju ż , ' i y l - .  
ko .aw ^glond o fią fe  •%.-.•

.s:ed;;i zeaaaji, że widzieli,'Jak dokóia 
płonącego budynku taiwfyiw' w nocmej 
faiełimc' matka Wln«WRa. Ślcdzlwo 
stwierdziło, że awegcyiząsit jAko tó el'- 
piącit itw .skutki zapąuui.ia-jnózgu. sp^.

> 4 tłła  .*m a:fe% a lip. w szpitalu. o b łą k a ­
nych.-- Ma.nją. jej byłe lubowanie w 
ptcmieuiach, tak, że kilkakrotnie omul 
ui audrwodowala pożaru. N:tesżei|ś:i- 
Wą taanjacżkiY^btodaiafltĘ zauiknięio 
ponownie -w domu ohk-kaaiych.

świnienie sądów w ęeWŁoole- OcLdluż- 
fit.j-'! ‘i i J w Ą  kĄpi. ’lu. Bprloiki, jakoby 
M-in. J l & l  U‘iL  ri-:-.?i;i'.! s;ę Z znm ćattm  
zwinięcia, sądó\c " W PR’. iccic flBljjiyrr- 

-fi- w K-uiikojyjc i Mcitcr.-ii wioitifch. L;ł»i-i 
nc-ćć. tycli obu raiiiśtrc-że-k, IGprymctriuzi 
w razie zY ab zaw a::!:! • polyyżbźcje jn y śli
ztipolna, za^ ą-ja , z^nMintećiic. .do iWfl w id -' 
'  a, ja-k również 2  .'.-.iił..j a -.'-- - ■
■1 ii-n-bku “ l';ur51ve.i» i mHtórja.lnc,;iO.

Z  ż g c ia  p r o w in c j i .

Nadzieje na ożywienie P rze m y ś l
mafoją,

STAFTcff.
Zlt

Gis UCH PO CafO W T. -  NlEW TKuŃG^ÓIłE DÓMT- — WTu<SERL«NrE S I  
MBW TP&ACERHi PRSTTZnARf‘ lf i  K R E liiz ó W . —  REMONT DOMOW-

STÓ J W  iPft&SMfŚLŁ
(Od i-n«B % p  M attm tid o ata ;)

kiM:- rt-ailżacu*'uĄ';\-fli pożyczkowyclu. OT 
fti» , żaś zależy .w bardzo pwńefki-ej mierze

•w dii-ju.
MRhrow oczeMwankriu i zaiyaw-ieiffciww. 

utknąt.-tutojózy ruchlB-^tewlany s a  g u rt- 
uym  punkcie- Uważaina; już & n a ’ za 
p«ft--ną bodowi, no ,, ego gmaul.n poc.c.nwr
go przy ul. Mjickifu-k-za powute JjKK-lo- 
kę, gdyż,; dwa-j Tokalorcnt-ie, -zamiesz kat;- w 
olicyn-ięM y«rzfezrwsezon’ej' na. zburzenie. A 
powodu braku miAzkaniu, nie 
ućunąć — nie nu ociioE dać ini
o "lipo \vio -l-ii i jS 0  rrtie3 aajMila, Wżgl -yi i is

-ocli_żKodpwa-ni,--t.
'• € a ły  żze-r-cg zamierzóuychj a nąw ej juĄj 

j j ia M » i,y ę h  i W-na-ćzniu frauiniętych bti- 
dccęli; (ka.inienłca Engla przy • ul. K iliń­
skiego -ł.in-ii*) nie '•a^a.iriisżyf;--Ł -.prae-iu 
iriTwyyptaccuiia '5«irlasfeiciblom’ daiYńó, jut' 
przyzńa-iTy-ćh ' pćiAy-c^ok prkns Bnńk Go- 
tponartłwa Kr« J»s/« #t. K&n-ly-ngtntj. bo-

n-e«o ii;-j Toż?.udD-*-ę miawla, Avyc?ć'vpys-;fr;j 
;n\zbz *k;;i § '  c-ćft-j-fi-iicli. k-it cftic-LKJjĄwy c»)o- 
tci —  Ofirerldsa ^fdrbsętnia, ą^z/kacricn 

er**j (kolorfŁ ;m M'iańuj Ĝ r-zo), !gión pr*.’-- 
chodiiŁł. i ,prfrphcd-<i4dftjć ̂ ajAiennc. kplt-je- 
IV każdyuC jednak Tóz;&‘ szr-re.;; p.gżyrze '̂ 
iu;;.'sz-naczo'iJiy'cj1 -na ytnio-łąk. 'trog'Mc:»?o 
komH>:{«''.riJfefcufUwy. nio ..utWc■ ęić

(B^y-irieuji m S cS y n ry  ' pryjwafene? w dz;ę.- 
uzini-e lłudOT!-1«.nep oraz iinoirnciść \vy*\>ń- 
ęSMria, • budoiwli- 6 :i;zek:;«ącycli dddswriw 
swej kol(’ji-ęę ; * J *.*'

W ten suoiób uiialoby s.c Wr^jwsta-- 
W-ii tkgsce bezrobocia;, z po.wo-iu które; 

toraęównicy: murarscy wyjlra-żaią., w .V°®W; 
kiwaniu prlcw;. aby częsW  wrócić z fewrt- 
'kieisa.'- Remont duetów- bowiem wastaiO' 
wifiza-ny spóraidycziiiie ;i Aw-skro-m-ny-ch -roz- 
miaKiith, ż t̂iaidaiiŁ' Miuitmal-ną '.kruę rooot- 
nfców. Roriiadow a. iplacówek yfcpnysło- 
•wyyhj.pktettpoie baudszo .'powoli.

>Ra‘ńfflfe "z iiff&j  i w yczekiw enio
Ł JB fó w ' rżtóbwyoh '-Jjfcińiiduszu rpHiMdo- 
w? ;WW! ptzónai:BV5*™ %  bsz . ktiM-yjch u- 
laichomienią zagraża miastu zastój i dal-.

AYie-m ' tun-dusAi, ipożyczkowego,- . pŝ (-;żnąt*zial|f stży .'uipądck ,w ptfrłiżndęjiiu! ,np. od Temp;- j
i i . i - . . ,  ł..». 11 ,-ł a-, i .i-o i -.• ii -\ - f  ł -.i.im ir-',) .. a -ó  -Mił -̂y-.i i tin-tiń: ił"/-i •łl) «fM-- ’W m tm y  śię trUseS- i - dzięki yintci-

J e f ć j i ' !  inicjatYwtjiiy rząfljji
JeMi zań sfery' rfeyd u jącc ' zaiponufe. .' 

grrdBjy^ti io, tóytPipfiie ntwui .budowlą*' 
dfcaf 1 prwfljHtoiyego utkitld..,w zupcluo- 
3--i -n̂i- .In.rrt.wyni ptiiTicc-iil. ,c’o diyba n.A le­
ży P- Ruj; zaiuióiż-eń Tzą^u^lzfeióAzt-fei.

Kronika drohobycka.
Trohobyci! W  m aju. 

i. tfiJ. IłDpouujący przebieg 3- Mata-,;Ja-k 
ca |c^u, dBch^l świętu PjirfewóYrcgc by! 
u ; nas iifflfóppją-cy. • PosĄJJ sprzyjinp, . Id 
leż udział Ayblfezhfeci yljĄt -wsp^lrnałj. ' - -  

cdSmtii y WA;lo-vWi ni-iBfekie i prPris 
tm jjsikżdiflfyw atoe bu dY nllikbyh ',udakuro 
\vairo ij^ M o i 1 nalepkami. W M g jS iz iu ) 
inoćzyej^)Sci prztgifgńal thyes glpwłe uj 

••ikgj pniaski. potdiód cdAMa u* iffsep oro* 
■I-.ieiria M'oiikrjwego• AVBra»»y.s!yifl»)ni,t.i 
po tf^jfożeńJlwach w świątfeńiath wfeyst-

(Od-' ńaezegó: ^respondslltą). '
? kich obrządków. ju  zy YCiipt-lu-dziale ;re- 
j prcsciKiafr-tóiY wadź — uformowul się i«j- 
! ifeciiui, - 'ldć.j;v.- - przy w i i.ukach

cakicitr ■\\oj.-iky,aA'c*fk i cywit-riycli-, ruszył 
Ąć-'-:v ndffj:- uhcifhi - -mżAtru. I  :-pcJSccu c 

Yęyl:. 3 odbyły śi!^';zTitibdy leIrkoalla»»z- 
Msi '3ifefez-di^żi"ńąmi • |X 1 0  kin. i bic-j
jf a  pizóło'. Ma ^iJiuńcz-cnie wspauirffej
pjvoczy:SKścj' t^byU się -\v bali ,,.S-A;ólV“’ u- 
i._.czysty ■wbi^ór żStadci- ba;myn] prezra- 
r,*oni, kióry Kcr.nb rzesze
id i ■ zrio.tfi-

Kronika żółkiewska.
(Od D*fci’.|jj 

Żółkiew Wy hia.iu.
Wystawą robót w konanych ń^ '*kiu ’.' 

sic kroju i & ycia z feakresu hiciiżuw.:-'
st\TO. i k jkyW;i:tY,«i pi;.;irfjki,!,DD. odbyio Av
tu w szk-óle•'■ 8 -S. Lekcjarijp-ł15 w d-iri-ach Żfe 
i 3D. złr- Knu-s teń zai-ożfeiT przy 'ty.-i.-M 

> ij« u  .pó^ti^u' SS. Fekcęanók przez Krajo­
wy. C - T - u i J i o U z f ł  i B o b n c ^ I j i^zc- 
mysliflf 1 L  L^óęyi-e, a kderoh^Sy ■ p-r-zez p. 
Moj% P p bółicjfcrke. w czasie od' 15 paż- 
dzler-iiika 1,927 i.(o - 29. kwiat a je l,r. _  .\-y - 
dal ilóJluilnie wflifki. \Ar niokirie luickDfe- 
■wafló.i seRjj ruzlcżmlo ' wytw-oly' ąr&Ąyri- 
fećci M irsistiiki .głów ce z z«jpssśii'.k^w ii*- 
clwa, b io l i łn ia J I ta ,  zdoiwilci.p-ą IrAtiźnia';' 
skiego, a ’ .w#;ć modele AjkiejYHip,., "bfe-: 
liz iu  daun-ska i inięska ilu. itd. Ożólna ,'t»' 
wagt; zypracaly prace pp. J-ajriuy, BorkbdG 
skiój, Joizffy J ja w ick ie j.' ZoM # u i ji 9 \v: 
sklej '.Md-- WystA-wa^lano-yi'^. w^pr i. przy- 
k-tą-ct. jĄo.k ęz«go • dpb^ą woli n M *i 
iiKfWSjłi-rejsrff)} i ayulk-aiui JuD-śii: incAru;. 
Jasi to jći.% ) z pknyy.żyfU feląpfftr im po- 
vre; droćke' **■> iikwmrkizitAńće-nia

tó-rósi*4ł dania.)
Iwz S y iK jf ^ i/ s t ^ ó ó r .  a ' co n *j- 

vrąl‘ęi'ę)S|r>\ . usanS'bd*Sitógn ja  ń a s 2Jf|!ł'& 
kraju'r<Ą -AUęs êlffctfćih- go. ‘ftWtibóiY e&>* 
»kicli i u ić-ii: .Lii; ż . \Yy sia.y*ę'-Z'jsżczyci 1 ; 
swoją .olsSptnośrji^^ biirmistrz Dr. Trowi-*. 

Ryj ĵ jł-'. icz- dyly-ktor kraj. Palrtmutu Scjw- 
m’t! i rek ' Dcl roili. ■ Glawiii-Jui. ze Lwbwa 
i w- w).' ' 1 ■'■ ‘

I ' BodKi;} s « t * j  Mostów t^-ielkfr.b
j zos-ta-rb-f^laj ‘pó •lvlŚS|s>\V-o '' pi'izfHovy;i- 
‘ Tzfepdi. dyskusjifeichjyąldny. Mlędry . ih^c,-'. 
i m i .uchwało*!o.^WwSajić j^-Ą^zkiijUiafecłe 
■ inwestycyjne , .(ijjefwraęjfe, ele.ktr\T;kuc'.i:i 

itw-usTa, ts-rgott-i-c, ■ >4 * 6 1 1 0

z.bcża sitUrpagu doboroinfcó) W wysćkożci 
2S7 * 0 0  . / } .  . . .- “ . ‘

' P obir -łojskóiry rotknikóp-. 19DÓ, 1906 
•i! IlSO^iWfeisjjrite • s ®  tu- jArai S. czerwca, 
brf ipUr,wii| , będzie, i)o ';|)."iczerwca (w 'lepi 
da 23., czerwca do 30. .Ssdrwca w Mostech 

."\yij(ik>ż(di. i
Wybory do Kabała na Ikrclstawie nu- 

• włij oi'i')y:!nio;i-; iiiitięTu'kilfew drugiej , ywlo- 
;c »::-.. k d.i .Dr.

ciem prędzej za strony powołanych 
Wladr, z do men tu was. i a tych pogt-jidk lub 
wyjatniejiua, ile w nie! j&st prań iy .

C enteżenie tu ośltodKa zdrew ia. -IV zn-
reen -ih-oyep rniast należ,■ rfoby - i -fu 
dzić uśro-do-fe zdapym. OSw-^icia 't>r»'ci'i-.i' 
d .iit^ p iy iiśw sru żtjfre j• i i«*i'iw ja5E l;czo j u- 
czefeiją  tu stdki chbiych . Jaik się- ^-w ia ■ 

K rajem y, «j>r;i\va, o fe to c ia  o le iła  z;v, i ;, 
z pwrójłwtowAu lokajtl,,- •   ; -

Stan ew irko d yn M im  tęm .iszijb  szpi- 
W »  i|;-ow#^;i':hric5i. opróżTrlone ■ ,pov.*pr',f t-  
nie-Iońym  siad d%' KpnoiAń S|/jza-' p. dy­
rektorze Dr. StiK ajyw i, obtum^jc dętych- 
czaśl>-p-y soifijM airjiJsz. szt^jtaki - jw IrŚB cIi.
w  Drohebyc.au Sę Dr <Ttó»k-‘

3- Maj w Mcwtach wielkich ffrzyiul w 
i.yjri Ei-ck-u charaktci' .Jnierw yhle '% K cr*ly . 
W iprzudcdniu uyiei;zore.m: odSt^d. się, gap-
gfrzyk KGP-i.i. Domy przysTroiły się ch.;-

.rągwisipii o .b s .j jp .c h .,ueroopiw^chA'^ cikna 
ualcpkaurii. W  dniu Sw igtu o s i r .  9 -'ci
crĄbyły su: urocry.śtc nabożeństw a  -w śa ;a
tynikch wsz-w-kkili y jjz m u i. Mr koś-w-b- 
w ygłosił jw dnu.slc .kazaraie f i l  kal:-.;!;. 
Kuchto, a w sAucagy-dzc pr;wma;\Y- i ł  j>.-.;•!,. 
nic p.. i t  ufic- -poczt.. Sosaitósslfcin., j f ó  
uk.omzep-iu H b lż c iisk .y  odbytą się, o' g-edz. 
10-fe.i defilada, od-rlziałóJ KO.Pu, l;H) lljsk- 
•wenlstóWs • szkoły lĄ ricy jiw j,., M ró w i'fi 
Strzelca, «ti-aży^poź*:o^. ęlz.aHwy szkoli':-- 
Itd. przd® (flh-ódcą 'i^ioiui KOP-u oraz 
rjrom sdronyw ii iprzci.stcęwU^ełani: władz 
ir.-a-ńsfw.. kaniunwlriydi itd. Pofeelu-inHi 
;<Mbyla sic <w ,.Doi»HL.IV^fekiiru‘‘ • 
liMioccąfew której hrała, tidzial cala.di nłfe i - 
gerreja, mipjsi-. Ka. r^ p ftńczĄ w i ffiąiCzystri- 
ćęi odegr.-Mio o Ip-gtO .staranicui n d *k c . Ko­
la:. lySL sutókę sceniczna ..R ack ir-ice ''.

3 . Maj w Żbtkwi. / UMKfesj. o J s Ł ł y : 
świą, niż w latach piv;orz.ędn(rpii obch-odzii 
forro roku vp.fr, sroL' Awii.rto : im b d o w c 
3. Mii-'.. U w igilję $W',ięt:r- odby.l się. przv 
-\Y;spć-Ri.#ż:iąfe W ładz . pań suw., afi -
ewskieg-o itd. caę.slw yk .ln t.Jg jp . s,l.j-zei?iS.-: 
]#j^y,c!:u ;l riąMępri:g-.: , -koucort-,. onkit-śt 1 v 
.|?iwy .płpc™ . . M i o .isurierzą". \y 
-.iUiij święta ('Iwięściłu iplt|^a::nu .'| jr| | ż o fe (  
kiep;rę '-■K j.iskcpyrjy ^ JŁ iik a . b-
Miodu wr.ięaszej slan h fęy .^ rćg órie ’. O go,i.-;. 
W i-j odł-iyiły się  Hbo*aa»W ;Ł«.
W or.yky ; OO, B.i Zy Ikl POT,1 y i S y iio sw Izo-,

i;duła sic !o-ziy'd zoiy.-ioa 'p-ubl,|*:'dv, 
‘‘•'i'1/  'ha plac 'ćK icz€)':---za ć.męii-tś,rź. î.i, 
sdAe o d w p z łf gm.M  fpotoiyą los n iW , Oż- 

fefe Podczas niszy św "przygyywala. or:i;io- 
s ti a wojskowa. . Po*, ukoiW£?ii-|-u 
SdasiL porywające' ka.zapio' O. bom inik Se- 
bas-ljau THUBcclg', a ' następnie;') przeniówil 
d-ot żołnierzy dó*K'ód.ća tu t.-pułku p ; póęln. 
Pytlew siii. Po defiladzie' ca-lego ip'ui,iu kkii- 
«em' i- galopem, S-t-rzelću . i hufca 'ieA bbu 
Sokola., Gwłrfidy, błrpźy. po-żtini., im od b *
szkól średnich. sktó1$w.'»fckatftek, dfiiAwy 
sr-kAłne.), sfewńpzyszięn i organizacyj itd!. 
u d a !  Się pochód Z' przedstawiciekimi 
m ie js c - ' W fadi ffiiislw.. ftwojśfc., ś.-miorzą- 
dor.ych itd. nn. .cżcle- u-licain( -nj-iidra.'-' pus) 
a3Ta.cli Sokola. AM. chpdftij-g.jb -ulic,, kiórh- 
mi porH zaf się Ł o c W .  skupilc W ,  nu% „- 
5'ię rzeszo lu-jffeśc;. p r z y p ó * ^ ^  •* 
r:aięo-ię.m p'iz.ł.-iii3fejo^l rjasi-eęo pułku i
crg^fiizacyj, dhure [ujd.slto eAiluzisyżn- __
P rz fl ,płytą ,J« ie? m u jó eó '.'żo łiiW *^ ' rnz- 

PóAóct ,Jio;{.t2«fej. • Ptpoludniu 
odoyly się na -uczczffllfe dnia popfsyr^kói)- 
np, tiwwdza.ln; \ró^ow «| M  w ietrorem
iD-ządz-MTy stara-nrni . .ifif^m riiT -aJ,1 Wbla 
T SL . konccrl. ' •

GIEŁDY.
uilvi.ł>A ZDOjtOWA.

Lwów, S. m aja.
Na Giełdzie 'wybitna baisśa -we w szyst­

kich artykułach spożywcąych.; tylko mak 
znacznie podroźat.

1‘odaż j j ju ć ó ł  o b fita , 'o b r o ty  n ie ­
w ielkie.

T endeiu-ja  siln ie z iiiż k i.h a , usposobie­
nie rezerwowaiH'

Pszenica kraj.-<I\v,.r, ska DY '..fy  7 Tul)— 
76 0 .';;r.. 5 7 .0 0 -5 8 .6 0 . R sM iitu i 'k r a j.  zbio­
rowa ; ex 1 9 2 7 .7 3 0 -^ 4 0 -  gr; 55.00— 56.00.
Avto ntałopolJikie e s  19^7 .'690 gr. 4 8 .5 0 -  
)9.1’5, Jęczm ień małopiiliikT 'brow aruiati^ 
670 g i.  45.25—46.25, Jęcz m ień  m ałopoL
przcni.al.owy (Ul! 19.5(1 41.59, Jęcz--
rnien mótopoi. (lasLeryni 6(1(1-.(',"16 pr.
3 5 .2 5 --8 6 .7 5 , Owies- ńv.j|Kminki ós 1927 
450 gr. 11.50.--12.511. Kukm iidz.a n im u ii.
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ska 41.o0— 12.00, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.000, Fascia  biała 60.00— 65.00, 
Fasola kolorowa 48.00—uO.OO, Fasola kra 
sa 60.00— 65.00, Groch J4 V ictoria 63.00 
—08.00, Groch polny 52.00--57.00. Bobik 
40.06—-41.00, Mieszalnia pastewna w ziar­
nie OO.Ou— 00.00, W yka 34.00—10.00, S ia­
no słodkie k ra j. prasowane 9.00— 10.00, 
Słom a prasowana 4 .7 5 —5.25, Hreczka
51.25—52.25, Len 71.25— 73.25, Łubin n ie. 
bieski 24.75—25./5, Rzepak ozj/uy ex
1927 71.00— 73.00, Mąka pszenna 40 pioc-
95.00—96.00, M ąka pszenna 50 prc. 85.00 
— 86.00, Mąka żytnia 65 prc. 77.00- 78.00, 
Grysik kukurudziany 67.00— 70.00, Mąka 
kukurudziana 52.50—54 50, Otręby żylnie 
netto bez w orka 31.50—-32.00, Otręby 
pszenne netto bez w orka 31.50—52.06, Ka 
sza hreczar.a 50 proc. calówek 50 p .oc. 
j  ołówek 93.5u— 95.50, Kasza jagL 89.50—
93.50, Kasza jęczm ienna 67.50—69.50 Pę 
cak 67,00— 68.00, Proso krajow e 51.50—
53.50, M akuchy lniane 49.00—50.00, Kcy 
nuzyna czerw krajow a naturalna 190.00 
— 220.00, Mak nieb. 110.00—-120.00, Mąk 
siwy 75.00— 100.00. W orki jutow e wyr. 
Stradom. W arta  1.70— 1.80, <'zęsloc.ho- 
w ianka 75 ag. za sztukę 1.65— i . 70, W or­
ki używaną dobre za sztukę l.Sfl— l.GDj

GIEŁDA WARS? nvcK A .
Warszawa, 8. m aja. (Teł. G. P ij "B an k 

Dyskontowy 133, Bank Handlowy 117, 
Bank Polski 167, Bank Przemysłowy 105, 
Bank Zachodni ,37. Bank Z w Sp. Zar. 87, 
B ank Mało( niski 26.50, S iła  i światło 120, 
W ars*, cukier 7.7, F ir le j 57, W ęgiel 95.50, 
Nobel 38, Lilpop Run 41, Modrzcjów
50.50, Parowozy 45.50, Pocisk 12, Rudzki 
58, Starachow ice 65, Zawiercie 33.50, Ha- 
berLusch 200, Spirytus 39, Syndykat roi.
11.10

Yrarsuawa, 8. maju (Teł. G. P.) D ola­
ry St. Z j. 8.88, Kopennaga 238.65, Belgia 
124-20, H olandja 358.80, Londyn 43.40, N. 
Jo rk  8.88, Paryż 35.01, Praga 26.35, 
Szw ajcarja  IV 1.39, W iedeń 125-13, W ło­
chy 46.88, 5 proc. pożyczka koriwers. 67, 
pożyczka kole j, konwers. 62, pożyczka 
kolejow a 104, pożyczka dolarowa .85.75, 
dolarówka 80, 8 proc. listy zast. Banku 
Gósp; K raj. 94, 8 proc. listy zast. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. oblig. koinun. Banku 
Gosp. K raj. 94.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków , 8. m aja. (Tel. G. P.) B . p o l­

ski 165, Tohan 13.50, Zieleniewski 156.80, 
Górka 97 50, Azot 5.80, Siersza gór. 10.80, 
Chodorów 152, Chybie 5.20.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 8. m aja. (Tel G. P.) Paryż 

29.42 i ćw ierć, Londyn 25.32 5/8, N. Jo rk  
5.18.82 i pół, B clg ja 72.47 i pół, W łochy 
27.34, Hiszpania 87.55, H olandja 209.32 
i pół, Berlin 124.13, W iedeń 73.00, Sztok­
holm 139.20, Oslo 138.9U, Kopenhaga 
139.20, Sof ja  a.74 i pół, Praga 15.38, W ar­
szawa 58.15, Budapeszt 9U.64 i pół, Btało- 
gród 9.13 i ćwierć, Ateny 6.80, K onstanty­
nopol 2.64 i pół, Buj.areszt 3 .2i ,  Heising- 
fors 13.09, Buenos Aires 222.

g i e ł d a  w i e d e ń s k a .
W iedeń, 8. m aja. (Tel. G. P.) Amster-

Rodzice zabijają córkę!
ZNAMIENNY OBRAZ Z PIEKŁA BGLSZł  WlOudEGO. — NIE CHCIELI JE; 
POZWOLIĆ Na V«0ŻSNIB GZERWONlJ KRAWATKI. -  LfO SJt -ki MRO

ŹĄGE KREW W ŻYŁACH,
SLJaacwa, w maju.

O wstrząsającej tragedii na tle Lwi* 
„.:ewiokkń] stcmuKów lodatiwyob do­
nosi „Ran KSŁ-ja uazeta z Woroni&za: 

Oto .przed kilku dniami >* zagadko, 
wy spoitóL zuk,-

12-Iełnia „pionierka". Haaa Zna. 
tu/flusLr.

Pr mz kilka, diii wszelkie posżiukwamŁ 
p ozd aw ały  jn s jn w ia a  Nareszcie 
aa wybrzeżu rzeki znaleziono trupa 
ZnatniońsiŁicj, ZŁmojdowanej w he- 
a/jebmi Apusub, W yjaśniło się, żc dziew­
czynkę zamordowali jej 

rudawa,
I ktoizy bezgranicznie cię. kochali. A za 
! bill aa to, że u brew ioh woli wrtąpii- 
j do organizacji. jńtmierL^ to jest mlwJo- 

tuanych komsomolców 
I . Ojciec, który nienawidzą bolszewi­

ków, pr*xx £ttl»r-y czas zwaiczai na­
miar «w*gn jedyn «yo aztecka p

pienia do „pmaiarow'* a nawet —  jak
twierdza władze — ozęun na ttun tło 
angofł nad 1 . 4  carac ~.t, Gdy jed­
nak wszelkie te perswazje i groaby nie 
pomogły, rodzice Znamieńskiej oswHl- 
czyn jf;, że przeklną, ją,. I to jednak 
nie poskutkowało.

Gdy Hala pewnego dnia wróciła do 
domu z uroczystości prźyj f̂lfc je, do 
oddziału „pionierek", ozdobiona^ 

ona^wiuią Liw** U ,1 
(odznaka należności de pieniorówj, tO" 
dzica nie mogli pTzes-wytjłyiye awego 
c b m *» n ia  i  gn iew a i  sa m i zam ordow ali 
ją .  T ru p a w y niesion o  za m iasta 1 pc 
■uncone na hiseg esakr Obydwoje are­
sztowano

Ciekawe, że aresztowani rodzice 0- 
świadcżyli, iż 20 spokojem oczekują na 
karę źmieiwi, swego cźyiur nie: żałują, 
gdyż w olą  śm ierć , „ iż  ohydą czenronej 
Mhiaw**t3d“ .

dam 286.23, Belgrad 12,18 5/8, Berlin  
169.73, Bruksela 99.08, Budapeszt 123.97, 
Bukareszt 4.38 5/8, K openhagi lOO.żfó, 
Londyn 34.64 i/8, Madryt 119.70, Medjo- 
lan 37.39 j pół, N. Jo rk  709.40, Oslo 190, 
Paryż 27.92 i pół, Praga 21.02, Sof ja  
5.10.85, Sztokholm  190.65, W arszaw a 
79.80, Zurych 136 71, Amerykańsk 706.25, 
Niemieckie 169.60, Francuskie 27 89, W ło 
skie 37.34, Jugosłow iańskie 12.41, V ’egier 
skie 124.10, Szw ajcarskie 136.40, Renta 
lutowa 0.6/1, Tureckie 45.75, Bankveiein 
27.26, Boiicnkrbdit 116.75, • Kreditanstalt
62, Kompas 0.89, Landerbank 41.25, Mer­
kury 25.75, Żivnosteńska 103, Częrniowcc
69.75, Austr. Kol. państw. 32.20, K olej po­
łudniowa 15.10, Goleszów 119.95, Cenieni
63, Brow ary 117, Alnmy 4.50, Berg u. 
Hutten 738, Krupp 11.59, Poldi Hutte
148.75, .lim a 137.35, Skoda 250, Siersza 
9.55, Silesia C 18, Zieleniewski 15.60. Fan 
40 6.50, G alicja  70, Nafta 29.

GIEŁDA PAk YSKA.
P a ry k  8. m aja . .Tel- u . P j  uondyn

124.02, N Jo rk  26.41, B elg ja  354 i  trzy 
czwarte, Hiszpanja 430, W łochy 131, 
Szw ajcacja  489 i trzy czwarte, Danju 
681 i trzy czwarte, H olandja 1025, Nor- 
wegja 680, Szw ecja 6 ? l  i trzy czwar.ie, 
Praga 75.40, Rum unja 15.85, Niemcy 
608, W iedeń 356.

GIFŁDA LONDYŃSKA.
ŁOUdyu, 8. m aja. (Tel. G. P.) N. Jo ru  

488.09, H olandja 13.098.7, F ra n c ja  l2 ł.0 2 , 
Beig ja 34.98, W łochy ffe.63, Niemcy
20.40.2, Szw ajcarja  25.32.3, Ilisałpahja 
28.88, D an ja  181.92, Szw ecja 18.19.2, Nor

wegja J8.22.6, H -lsingfors 193.92; Praga
164.75, M iedeń 34.68, W arszaw a 43.51.

OBROTY PRYWATNE.
iiwow, 8. m aja. 

Tendencja ożywiona. Obrót średni. 
Sreriro znacznie spadło.

WALUTY: Dolary ameryk. 8.90.00— 
8.90;50. doiary kanad. 8.86.00—-8.85.50, 
korony czeskie 0.26.33—0.26.66, szylingi 
austr 1.25.25— 1 25.75, le je  0.05.25— 
0.05-50, fran ki iTancusk. 0.34.75—0.30.00, 
franki szwajcarskie. 1-71 33- -1,71.75, fun­
ty szterlingi 43.40.0f- -43.80.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 00.00—00.00

ŻŁOTO: 20 koron 36.50.00— 36.80.00, 
20 franków  34.50.00—£4.80.00, 20 marek 
uiem. 42.6u.o0— 47.80.00. 10 rubłi ros.
47.00—47.40.

łlE B R O : Kor. austr. 0 .64.00- 3.65.00, 
i  Kor. ru str. C.30.00—3.40.00, flor. austr. 
1.6»— 1.70, rubie rosyjskie 2.70-^3,80, 
kopiejki za rubel 1.35— 1.40.

I
O G Ł O S Z E N I A *

FOSADY POSZUKIWANE. 
3 yrossB aa w , raz.

ZREDUKOWANA . urzędniczka poważnej 
instytńcji bankow ej, lat 26, m ająca s ic , 
dmioletnią p iaktykę bankową poszuku­
je  odpowiedniej posady biuiow ej. Ł a­
skawe zgłoszenia do Adm inistracji pod 
, PTność". 3874 3

AABCZTCIhb—u z  : przyjmie
posadę do dzieci lub zarządu dontór-i 
Zgłoszenia, iisfotwma Admtósfaaioja. „Sie- 
rola 29". 3S72-S

ENERGICZNY j  elegancki emeryt poszu­
k u je  po tacy  dyrektora, kontrolom , K a ­
s jera  etc. \y m iejscu kąpielowem. Ł a ­
skawe sg oszenia poste restante K„- 
z r l ' , Stróże, Małopolska. 3871-3

EMERYTOWANI urzędnik ipoństw . z  bar­
dzo dobrem! poleceniami-, przyjmie nad­
zór nad, poniieszkaaiiami i  może zaopie­
kować się  ptaelwam jj te.uafaimii, :/cń- 
czas wyjazdów kstoich, za umtórkowa- 
n«m' wytiagrodzeniom. 2żgk«zejm Kśtow- 
Tie do Adniitiisbacji pod „BozpiecMfc 
siwo". 80S7

bUsurrui ślusarz z  irkońizonym hardzo 
dobi-żc kursem, ' ańkidy, spokojny, • bez- 
wzglęiltiie'trzeźwy i  uczciW'7, szuka po­
sady, Mozę':-wyjechać na m eś- Zgjtsze- 
n ia  do' JŁomJUstencji: „Gaz, Porannej" 
pod „Dla Szofera". 3926-2

BIUKO NIEMCZTN0WSMQS4, Lwów plac 
Aludynictel 3. Tetefon 13-61 umiosżcza 
7'mńóuski na, wakacje, maiuczyeiellri. nJm- 
czycielń bony, łSeJihmki', Niemifci, p #  
ilęgnienld, gospodyniie, Iklucanioe, garde- 
rcibiane, kucharzy, ogrodników, masŁy l i­
stów, szoferów, rządców, ekonom or. 
leśniczych, iperaonal i-esiaiuTacyjny, se- 
zbnowy, siiy bśunowe. 3936-5

i
INTELIGENTNĄ wdowa w średnim wiefeu 

poszukuje zarządu domu u poważnem 
pana,, imkomifce gotuje’, pieoae, «zyje, 

’ łmreykafhni. Zgłoszeniu, li-jtowł*:, Admi- 
njsferaci? „Zadowo1onv”. 8917-2

I NAUKA I WYCHOWANIU 
10 grossy sa  wyraz. I

NIEMIECKIEGO, amgicteldego., stenogiAf.!: 
wyuczam najnowszą, praMylezną, meto­
dą w krófikim czteie. Tiuikowsiii, Zfnli- 
toSfcŁż *  tfŁl • 3789 - 3

[ WOLNELOSAPY. 
10 groszy za .^yra* I

AGENTEK sdalniych mfejscowych i, ssa.- 
miejscow.ych poszukuję. Reprezentacja. 
Lwów, Supiiiskjego iOi prawy .parter od 
■i— 7 popcl. 3911

SŁCZACA do wszystikittga, Poika, um ieją­
ca (łóbrzc .gatow-ać, z ch.lute an' świa- 
dectwami, zostanie przyjęła Listopada 
BA ind godz. i — 6 popołudniu. . 3879-2

CHGEfii OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć ■ kniea fachowe fcoirespanidc.ri- 
eyjito ■. prof. : Sckirtawicza, Wairszawa, 
Żórawin 12. Kunsa. w yuczają bstcmncu: 
buchalterii, rapiiuiiikowości fcupóBcfciej. 
koTespomluiioji hań/łltowbj, śtencgfef j i. 
uanki handlu, prawa., 'kailigrafji, ndsanja 
na ' maszyn aich, towaiwniaiwstawa, a,n-
lAfekiiogn, franemskicBO* nifflntedrfieffo. 
Bo wkowc.zcnifi. ńriiasłewttw). , Żądajcie 
■nrnsnctkiów. 3671-3

EDtiARD W ALL/iCE. sn

S C1 CI E L
—  ,,Wdowa", wyszeptał staruszek 

znowu.
Był lx‘.3 Lapelutiza, jego łysina od­

bijała światła lamp, ale ,riio było nic 
śmiesznego w jego wyg-ądzie. MiłaW 
do straszliwo50 przyrządu .napetnisła 
raczej łgrozą. i politowaniem.

. — Kto będzie pierwszym oblubień­
cem ? — spytał.

— N ie ja - nie ja ł ,• piaBCisał, wijąc 
11 ę pod nturem Penno z twarzą barwy 

Pńpiołu, z nstaini) wylazywionemi kon- 
'wułsyjn.io, ja nie chcę urnierać...

Loikgvą!e podszedł wol.uo do niego, 
schylił się i podncsząic go na nogi, 
rzekł: —  Odwagi przyjacielu, maclcszłl 
godzina! .
• • • a , • * '

Jack Knebworfh przechadzał się po 
drodze, gdy - wóz policyjny podam po­
wrócił sz Chichester. ~  Pana Brixana 
tam Jiieimn. i hvca-te io  nie było na po-

| sturuinku, zawołał zdyszany szofer, wy­
skakując, z maszyny.

—  Może poszedł do p. Longvaio?
— Właśnie byłem u pana Longrale 

i -ten powiedział mi, że kapiikii poje­
chał do Chichester. Widocznie musiał 
dę pomylić.

Knebworth zmar.s?xv.ył brwi. żwob 
nu wiellcie śwśicło robiło się w jogo 
mózgu. Longvale! Ryło coś dziwnego 
vt tym człowieku, ale eszyż to możli­
wo Przypomniał 'sobie, żc raz był 
zdziwiony zupełnie f?łszywem oświad- 
czentem etarusAa, przyjioinniał sobie, 
że wiele razy Sanipson Longvale wy­
rażał chęć grama w filmie, epizodu z 
życia s-wc-gó sławnego przookś. Tak to 
wszystko było bardzo dziwne!

—- Pójdziemy 1 opukam y do niego, 
gceki.

Zaczęu bić pięściami do d iw io  aie 
bc^ skutku.

—• Tu jast jcgv ]>okój sypiaJny, rzeki 
ra«k, wśkazująę na zakratowane okien­
ko, gdzie paliło sńę światło. Inspektor 
uyle rzucił kamyczkiem w szybę, ale 
nie było odpowiada.

—  To mi się nic podoba, rż e li 
Kneby orth nagle.

Mnie tak samo, mruknął oficer, 
próbuj okno Smith 1

*—' Czy mam go otworzyć, panie1 in- 
spektorze ?

— Tak jest niezwłocznie.
Chwilę póżnśej ro too jadalni siało

otworem lecz narrafiono na riiicoczekk 
wariu, przeszkodę.

—  Okcenica jest ze stali, raporto­
wał' policjant:, myślę, że lppiej spró 
bu;ę jedno z górnych okien, riodeprzyrj 
mnie tam który, dodał, zwracająjc się 
do obecnych. .

Ą pomocą jednego s towarzyszy 
dófiftęćnął rolki otwartego okna,, togo 
skąd jednoj nocy Adela pamziała w 
okropne paszczę Bagha. Za nim wdra­
pał się drugi policjant, tu k  iż za M ira 
minut główne drzwi utworzono .na o- 
ścież.

—* 0  ido mogę zmiarkować, nikogo 
niema w domu, rżefcł Smith.

—  Zapał światło! — rozkazał in­
spektor krotito.

Znaleźli małą lampkę i zapalili ją
—  Cóż tp jest? Lylh wskażał na 

hak i windę jeszcze wiszącą na belce. 
N10 i-ossumiiem zupeinic, 'fflfeł Wolino, 
na 00 to ma, skiżyć ?

Nagle Jack  Knebwortth kMyshąl',
—  Tu mam Towolwor Brisanw  —- 

rzekł, podnosząc broń z iZiemd,.
Imspelctor spojiaał łydko, lecz za­

raz wrócił do haka z dźwignią. *
—  Szukajcie chlotpcy, -saukajcic 

wszędzie*' otwierajcie szaty, buiely 1 
Możo tu są jakieś ukryte drzwricziki, 
jak we wszyslkich. domach z. oiwej e- 
poki.

Poszukłwaibia nie ycudały żadnego 
reziujóatu i Lyle zatroskany powrócił 
znów do haka, gdy jeden z ludza przy­
szedł mu powiedzieć, że znalazł garaż.

By? tó-' ogrommó długi bńdt/nhk, 
po którego otwarciu ukazał się stary, 
znany wszystkim simiochod Longyalte^ 
lecz tylnd ścaanii udająca mur, okaza­
ła  jpię dabbzo wyMo.łoncm, drewnia- 
nem- przepierzemem. kryjące tn zgrab­
nie, dnugą ubikację.

Jack  .Kncbworth posóuimJ. palcem. 
Ależ tu niema a:;' jc-incj cegły; to jest 
drzewo* -■ zaw-ołal

,(C. d. su
-0-=-



Sir. 1J -GAMETA POM KNĄ: z. )» ***  '3S^ - Nr. S 4 'j5
p l-.rjrpp;rw 4'6IA».!)

MARIAN BAŁŁABAN
L w ó w ,  y *  H a l ^ i a  2 L  —

w S i 19 iiisja i ,  j- 

ś )0 d f i c yw a rta k o d a ę * 

im  si% w  riiołm s k ls p fe

p x o b u t e  g o t o ^ a r i i f .  n a j «  

ż ó r o w ^ s e j  k a w y  ^ H j ą g  

b f i  k o f e i n y .  :

u

cierpis: u: mmm mm n.
używ aj.' ty lk o

.  maiuu*
E H u H  Ogólnie znany i przez licznych lekarzy 
ynBjpE SSjlBWf polecany! — Prawdziwy- tylko z nu rką 

ochronna PALMA

%<as^  tfulwufca EMJUSZ MfiTUlA 
Faoryka Środków Leczniczyc!? w Kranówie.

BUOEUłuTFBA ip ^ jjp io n y  9jg|to?bmiaM. 
iii.- y iĄszegii zakładu prz-myteoasjm, 
zj^ńp^jBii ; Złc.tfaitferł bilaneist®, z •lyorel:.'

' !i>..n;lf?ną:;i;- | ->1 ko-trifoTirtccżą, • ■
JiWjifMd ,,2 y.u!«nr «600*.‘. do atlinihistra^j':

■; „QM. Porąrmcj''. ■ " 7 30L?-'3

!

M a  g  t e  

Lodownia 
Pika

. Ślptki
poleca

Handel żelaza

m . M l
Lwów, KsperAika A.

PARĆFLE poi i) dniowe -po .100. sążni X  
Z. i tnrrcj 5V ódzfc.da IffiSM K ii a-' W i-sute*’

‘ uroiK. LwówctkwińłRfafyska- -I& ' łTRftŚ-ź,

-BIEGŁĄ Ma f c lwpislkę polslm,-iiicmieePj 
i*A'rzy*nEe ..jtalychintaslAj Smółka takrypia 

■ . .DiJtoń", uL -Trz«<;iie«i oflOa i®?. WlJRą- 
"  .jtóSs jpjia kienl toŁpewSimi 'iftoa.

STARSKI narybek karpia, cesarskiego i-d- 
rc tyaeeY. sztuk do s p r& ^ .n ja j?  żf- Śi-' 
.log-rsim? Zózc!'" Pias-Pdfci, Ro/ha.dów.' .'ps 
:Pf'il#r.ża>ii v;." ! Tri - " • - wgsSS-A

3 * 5

I
KUPNO I  SPR ZED A *. 

12 graszy za wyraz- J
Najtaniej przerabia
k o ł d r y ,  m a t e r a c e  w jednym  dnia

k. SKiBiiiSKi mm, honerami 4
Telefon Nr. 01-10.

F Ó R T C m K K  pianina kupuję. Gotówką 
najwyżej' place. -Now acki, ' Piłsudskie ■ 

go 17. 3863-3

FORTEPIAN, pianino, iifhiCiłirofijuM* rkw 
;•!.<-■ -. Ł-#ajp płace aMijprWŁ UaubjkA l  i i ’

3750-5

W l i f Ę  murowaną, piętrową o 12 iypl- ! 
pych ubikacjubh, i. elektryką, garażem, • 
pól morgowym sadem \y Brzuchowi- 1 
cach ; rea ln o j*.o b o k  • Żółkiewskiej z 1%  i 
morgowym ogrodem za 9.0(lu dolarów; j 
realność przy bocznej Łyczakow skiej > 
za 4.500 dolarów sprzeda Biuro pośród- j 
nicŁwa Ju lja n a  W ojtow icza, Lwów, Sa- i 
.piehy 9. ' 3803-2 !

FORTEPIAN dłuższy, d&jfcmżty,1 'śpi-ąj-edi.ii 
żj- 1.300 zł- Kopm-nik-a 26. 81!le--i.iavySr.

.. . . . "

MASZYNY do pijania Lim ;oiffA ■ porłfóióe 
okazan ie do lu b y m . . rlenryk Meller, . 
Lwów, pd. 'Śrnc&i 1. Tejjef. 5-—40.

. ' 3 1 19-lt

PENSJONATY! Ł o tL A , UMYWALNIE, 
RĄCZYMI# EMALIOWANE oraz w R el- 
•kie inno artykuły zelazne Poleca 
RENTFcHNER. Lł*#iroW  37 .' J o* - 1 2

PARCELA . w śródmieściu Jo  ^ - .t ó k n ia .  
Zpfcize-iiia. z .grzeczności - przSm Ęp  -Ma­
li,mon-, skład maszvn do sźLóia, LrcOfje, 
Wałowa U  A. -• 3W M i'

KUPIE AUTO MO BU mdli* używany'., . z a ­
srania. uprawa - się kierować (?, ' jJ jf jy ' • 
maifkż, jlęśr.i ppRAatych kilomgtirG*'
'4 cenv do Admłnrelracj; iped ,AutóV

'■ - offe-9 2

MIESZKANIA, SK LEPY .
10 gro*n’ w  wyra*.

ZAMIENIĘ mi.eszkanie^i-pukojow e z peł­
nym komfortem w ^śródmieściu żU; ta ­
kież 4-pokojow e w dalszej dzielnicy bli 

■sko tram w aju. Zgłoszenia pisemne do 
Administracji pod ..Z am iapS* 3900-2

MIESAKANIA ti— 7 pokojowego w cenljU-m 
.raiąRa jB^Sakuje w jfynier Aj.sKjł-szifa- 

we i biuit'.. ■ Zęlusżenia- /. podaniom ttwiy 
dfjrJ.Vdmin:-ś 1-re«ji t.-od „Biuro".'' f t jp g .g

,A-b'óa“. HrManó

RÓŻNE DONIESIENIA, 
ju  ,’rotay m  .tyrar ]

< £ >  C _ >

C/.LŁY ZIĘĆ- *
— Biedaku, wiec. i tw oja teściowa pa­

d ła  ofiarą  pożaru! Jakżlg  t cm mogło się 
stać?

\V'ieśz, biedaczka spała tak srnacz,.- 
d ie , gdy pożar wvlwichf. że wprost ńie 
' iiłiitlem seixa je j  budzie! .

' I « d B R ? i f l  -krikiądjifrjięciu miirę-ó^ z 
• b ń ly ts^ n ji s>tar.ji lub 'n ijjfe is^ -

#o uWżo.dars-tf -a kolo Lwtwu pofeSjktti).' 
Oferty pod ;■ Lg:iSyźcrga'"^jgg A Jm in i^ K  
cli. • 3ti'fi'i

m 'Ł ^ ę z y m
Lwcvv, ul. Grśsetjc? 2b .

Te!. 25 76
KrąjpNyii Wytwórnia in- 

strumeiftów mu yjjfljyęh 
poieća pierwszor ędue fu- 
•truił*uw iw jafenego Av’y- 

S b  bu pod ' gwaratio.ją po 
(fenpdli p7z.y?'epny eh pa 

Ara run kuch d godpy li.
PTjyjm uje naprąwy i' 

przeróbki,' . ' '
Zawodowi muzy y o- 

‘ii-zyinuki 'ojijiąŁ j

OGŁOSZENIE z -da-tą 9. .snają. nte ima nic 
wśfińhjęgp z. firmą. R .tófld eny. ż¥jkw:;-i-c 

;.',.':łiiCKar 'l,e'!ęwe.!*r' 5 b ,' ' - ?Sp|

W IRÓW KI d S im le ta , naczynia mleczar- 
- skip. poleca M. Kierski, Lwów. Koperł 

iliku t. ........  3906 .o

?A k Ó F A N E -B Y Ś 'liE - Pensjonat „Anka" 
pofecą c,4 1- czerwca poKOje t utrzyma 
niem 8 |ł. dziennie. W ikt pierwszorzęd­
ny.' Blizsze in fo rn iac je : W P. Srahtyr, 

, Lwów, Poiockiego 15; parter, od 4 —5 
popoł. 389H-2

UNIEWAŻNIAM z gubioną, iksiąźorcrkę § ło j. 
■iiową. ory-daną :przez IłK-Ij. ,Tfcrhi;.-pp1 
itoczaik 1900 na naew feo TirSju-sż Leó 
kiowicz ./, JparachoRassperw. TrfBńow.la.

. 12-3

SPEąJĄ &ISTA  chorób dróg moczowych 
Dr. Jiójuce laenis ordynuje jak w roku 
ubiegłym .i* i ló. marja w .7Vnkww<», 

, w i l i  .Ąfarja. H?V»,na‘‘- . .. • 8733-P

JA F J LWJE, sypialnie i różne indble pcijtói 
Miejska-' W yataw a,• lw ów ,, .'piać Ha.lfęlfi 
10. w podwórza, 37105

CHOROBY :'Vv£NEbYCzr«E i zestarzałe 
skórń c, neuracienje sessuainą leczy spe­
c ja lista  Dr, Eriscl) W ałowa 11. 2832

ZAKOP.łWE willa „W'iklorja" na drodze 
tło Sanator „uucz. poleca (ukoję z ca­
lec* itirzymaoieu. pp eenach bardzo
l im is łim u n ę e k .-  7256-3

| AUTOPirsr
| aensrai. rspieiafiL 
i iwfi© ula}jla?iii a FEL

P r z e d s ta w i­

c ie ls tw !; 
k r a jo w e j  suy* 

tw ó r  B i

G A Ś N I C

M m
IfSliS rrie il PER S K I

lw ó w , u l. S ie p fc ie ^ ic zŁ I. # .

KLBufcie Bprii i»s latrscsi
Z . Zł. Kauapy,- wtomany, fotele, małe,

5
 racy,, gainltury salonow e, kapy. 

narzuty, firanki, p o rtje  y i i .  p- 
Jłe b ie  dobowe, jąąieu owe, fćr- 
uierowane sprzedaje każdemu bez 

,poręczyciela także, na prow incji

HREBFKOW - - ZEŁLN-IAN-KA: FoEsjodią 
...Moja", poleca pokoje -wraz' 'z -^ iłic m  
Rieć nńinm , od stacji Zelhniantstr—  ' «  
to) luzienek (słono, tSodi brom-) Z g io s ji* . 
ttja: M-artV:ijO'Wś.k.i- L-wórz, S p ą j* 6vrek» 
1- ..Od , 15-go meja. w.prozt M iS y n e ffe i

„3191?

MOF-NE kwi.-Jy do sti-kień i kap oh ^ y , i*-, 
(B re  i.'n ;i"'2amów'iqriie. P e lc z y iiS B  1 , 

; ił T.■ , jńj??-:-:

BARAN ANUR/uJ Dyięgów^a,- u n ie^ S n -s  
zgubioną ' kzuiżife* •wMPkówft," ‘w ydsM  

P. K. U. Rżes?,ów. ’.'19cS

FAMETA"
5«»a i tgr. irr. Mw. musumcii m .

ROWERY
wszysfkir.h aystamów, ora? m -eiK ir prjrę- 
hory tlo tychże poleca, hurtownie i „de» 

taliujn.u 3596-5

A. FRIEDFELD
Lwów, Ja^jallizisSia S- T e ł* . 3435, 

Vi’ ŝx.M-a na "rowTiiójc- oilwę-otnif-.- •■--

r 1

KORONKI 'R a j-ic te le , tiulowe,- wałanLao- 
k'ij. klcckpyc jskotoż n * jy J' S2f j » a j - r:vic 
'poleca. jpWainjej Fiepes. LrrftAjj Rojmów 
I. 7. . STbsr.lf;

. JO Z E F SZKILN IK z Kapuscłniec pocżTu 
Ułaszkowcp, powiat Borszc.zów, ;syn Mi­
kołaju  i W arw ary unie*i.ażnt'a zgubio­
ną: książeczkę wojskową wydana przez? 
P. K. 6 . C.zortków pułk 69. Nr. księgi 
197. 3002-3

D W IE ćnię.!i'genme.'.pa.nię.. 23 .lat, tAgna?. 
w celu .'pieszCuj 'w ygotze^ ' iĄtcligent- 
nf-cb. -• sympatycYnycri, d e  ju :ał.c;c:i (pa- 

j 'ito F  (p^iny 'portfel -ri';‘epaf;*ŻKmy) możii- 
wvi*Bllegrów.' Zjiosrenia, d jt  .Auniwisłra­
fii y-yi ..Weron-śka,*'. 3941

WEZMĘ aw 15. Łufi.jtio .j. i. If-ppa
osojjĘoz dobrej--i-ędzifćć.i.tfe scźmB  letai.

Wtoęietrjit-^rdMwej wikt dtfbi-y i  obfity,
i-igró)-)- ppriM Jł,'. rysrbidcapośd - li-
sto-r; u ńłirmylo re^tf.ate Złosiójw W. Pijzy
'cei.-.zc, ... raj-?

bplbóAddbTA- G lłO RóR b-KUteYCH. 
W E N p w m C H  I KO-SSlBTYKI 
BR. REN RYK SPUNB-FISCHER

* -  l^-pwr i-z-?-£?•') kliniki ji'.-i-fii;-i fofNg w 6 er. 
linie, Fra4*ł i Ń tHniw1 ^ ró c ił  z z-fisra- 
nicy jijor d.; od 9— t, 3 —7- Lwów, pi. Marja- 
crf 16, |'f p . : Drusiń rojście z -ul. Sółće- 
- ek::'62''.i 2e Pocrekatnit suparatko**’ i.

Tełf '51-CS. 3929-3

P i o r u n o c h r c n y

v*raż z p f / f n ą l t ż i f a ż c i - a i T i i  . c*r!i.-z i w 2 e i k i - e  

Materiały . elekóoteeiułicsiie. .]?0-  cenach 
najniższych do^Urcża 

5 . P INZER, Lwów Kapturnika 17.
3(396-5

P "  N E R W O L
CAeoiika D-ra FlłANZuSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) na

R e u m a t y z m
kłucie z  powodu przeziębienia, na 

postrzał, ischiap 5 Ł. p.

Żądać w  a p t e k a c h .
I&lfrffll j g w o ł  SSPZBBa? ftpłffliif

r n m m ,  iwo©, Fup&rniha %

CENY OGŁOSZEŃ:
7,» wiersz l-srpaito'iy itu!'mettow7 

Inzer,' 30 mm l ogłoszenia zwykle za lek 
iteffli 12 gr., za wiersz 1 szpalt m Etina- 
f rowy fszer. inm.J ? adeMane 55 gt,, 
za wiersz 1-szpalt. iriihmetrowy. (izer. 
60 mm.) po kronlte 48 gi., za wicrw 
l-łcpalt. ŁiilimtlroWy i«żer. u> m nij w 
tekście (kiouika. repcatahr, diiat ekoi. i

rticzny żtcl.) S0 g i .. za wiersz ) «rpn!t. 
milimetrowy («zer. 6'ł mm., w artykułach 
100 gr., za wiersz t-«rpą)l. militacttowr 
(»zer. 60 mm.) na. pierwszej shonic 69 gr.,
drobne ogłoszenia *a *łowo lo  grą droL- 
ne ogłobztnia kupno i sprzeda* ia  ziowo 
12 gr. dronne ogioszajia  inairymu&iałBe. 
koreaportdecrje 131 orywatne ra ala- 
wó 13 gr.. dla potrzebiijącyeSi bracy lub

nosad r  *  grL cała «Ir ona ogło*eenł5wa 
283 łŁ , pól «*?ony o g lc * m i u re . J59 eL. 
t-ula' »rro. a tekstów: 181 zł., cala wrona 
pod nagłówkiem fl-ira) 5,ft r.ł. Ogroiz 
ni* zatafejseoare SO phwe. drotste- —  Za 
spłoszenie w miejsca zastrzeżone*. Oł*ó 
szenia osobno stojące 1 bez numer® wali 
czamy 26 proc. Odę gwiodzintnoscl rr tor 
e  ino* f  druk ula przy1 najemy. F *  *»

! przeKfzfiw nie boniflknjemy. —  Bwagaf 
E*ł'*snjny « W riti in  • eą a l n c h n o  n  
8 lamów (nfiltk (Answ* u  41 tani 
£**pai»y| :u
l •RBNClIEBATk łnlestresam 

“ M -- »a na Dilcjwe •( i  ęsm *
aylką > « *« !• *«  KAi

»ea dostawy A ŁM
** graiiiea . » * • - si im

Z drakami Sąólfei wydawniczej: GRW łKl l sFU tK A , pod z*r/,,.J, ir|,oC«JEGCy...w* Lwowie. Oftp.' n J  STEFAN UKlpL*NvVtJfcjL

17234124


